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Kontynuujemy akcję „Gło:

Cala Wielkopolska
buduje Park na Cytadeli
dzieckiej na Cytadeli, redakcja „Głosu” prowadziła akcie 
„Wrzesień, październik — miesiącami budowy Parku”.

su

WIEŁKOPOLTKI

Odpowiadając na apel HCP

Obok zobowiązań produkcyjnych 
także czyny społeczne

Nasz apel podjęło tysiące 
poznaniaków. Swoją pracą 
zmienili oni wygląd Cytadeli, 
piękne wizje projektantów na 
brały realnych kształtów, opu­
stoszały teren stał się upo­
rządkowanym miejscem ścią­
gającym na spacery tysiące 
mieszkańców miasta. Dlatego 
też pragniemy już wiosną roz­
począć kontynuację ubiegłoro 
cznej akcji.

Park na Cytadeli będzie ży­
wym symbolem przyjaźni o-

Poznań uczcił pamięć 
L Szeligowskiego

Wczoraj na frontonie domu, 
w którym mieszkał zasłużony 
kompozytor i pedagog profe­
sor Tadeusz Szeligowski od­
słonięta została uroczyście ta­
blica pamiątkowa.

Odsłonięcia tablicy zapro­
jektowanej przez artystę-pla- 
styka Józefa Kopczyńskiego 
dokonał przewodniczący jury 
obecnego III Konkursu Kom­
pozytorskiego im. Wieniaw­
skiego — Piotr Perkowski. Li­
cznie zebrani przedstawiciele 
świata muzycznego, jurorzy 
konkursu kompozytorskiego o- 
raz działacze kulturalni złoży­
li pod tablicą wiązanki kwia­
tów.

Prof. Tadeusz Szeligowski, 
był założycielem i prezesem 
Towarzystwa Muzycznego im. 
Wieniawskiego i przewodniczą 
cym jury poprzedniego kon­
kursu kompozytorskiego. W 
domu przy ul. Chełmońskiego 
nr 22, na którego frontonie 
odsłonięta została tablica, spę 
dził on 16 ostatnich lat swego 
życia. -Tutaj napisał opery: 
„Bunt żaków”, „Krakatuk”, 
„Teodor Gentelmen”, s balety, 
dzieła kameralne, fortepiano­
we i pieśni, (ob)

raz wdzięczności dla tych, 
w roku 1945 przynieśli 

wielkopolsce wolność. Dlatego 
.z .dużą radością możemy 

dzisiaj podać do wiadomości, że 
do budowy włączyły się wszy 
stkie powiaty naszego woje­
wództwa deklarując w gotów­
ce dwa i pół miliona złotych. 
Jednocześnie zobowiązały się 
pomyśleć o dalszej pomocy. 
Tak więc budowa Parku stała 
się w rzeczywistości czynem 
mieszkańców całego wojewódz 
twa poznańskiego.

Kierownictwo Budowy Par­
ku wykorzystało zimę, by przy 
gotować szeroki front ' robót 
do czynów społecznych. Posłu­
gując się ciężkim sprzętem, 
usypano trzykilometrową tra­
sę Alei Republik, zniwelowa­
no resztę tzw. Łąki Ludowej. 
Wykorzystali również zimę w 
pracowniach projektowych, 
tworząc pełną dokumentację, 
tak potrzebną do sprawnego 
prowadzenia prac. Jednym z 
najciekawszych projektów, 
przewidzianych do realizacji 
jeszcze w roku bieżącym jest 
teatr na wolnym powietrzu —
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Zwiększenie produkcji, obniżenie kosztów i wykonanie 
różnych prac w czynie społecznym — to główne motywy 
zobowiązań, podejmowanych — w odpowiedzi na apel za­
łóg HCP — w różnych zakładach w Wielkopolsce dla ucz­
czenia Tysiąclecia Państwa Polskiego i 1 Maja. Ich wyko­
nanie przyczyni się do wzbogacenia ogólno-narodowego do­
robku, poprawy warunków pracy w wielu zakładach, pod-
niesienia stanu estetycznego

Przemysł rolno-spożywczy dla eksportu
Plenum Komó^eiu dis Rolnictwa przy KW PZPR

Dominującą pozycję w naszym wywozie towarów zajmują 
artykuły rolno-spożywcze. Jeśli produkcja towarowa tego 
działu gospodarki naszego województwa wyraża się liczbą 
47 procent, to w produkcji eksportowej partycypuje aż w 70 
procentach.
Wprawdzie udział artykułów 

rolno-spożywczych w naszym 
eksporcie zmniejsza się na 
korzyść maszyn i urządzeń 
technicznych, niemniej stano­
wić będą one nadal poważną 
pozycję w naszej wymianie 
handlowej. Powinny to być 
jednak produkty uszlachetnio­
ne, o wysokim stopniu prze­
twórstwa, mogące skutecznie 
konkurować swą jakośćią na 
cynkach zagranicznych.

Tym właśnie sprawom po­
święcone było wczorajsze ple­
num Komitetu do spraw Rol-

Spotkanie R. Strzeleckiego 
z kierownictwem RH ZSP

Członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Ry­
szard Strzelecki spotkał się
we wtorek 
rownictwa 
Zrzeszenia 
skich. .

z członkami kie- 
Rady Naczelnej 
Studentów Pol-
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Poparcie dla Syrii
Rada Ligi Arabskiej jednomyślnie 

postanowiła poprzeć kandydaturę 
Syrii do Rady Bezpieczeństwa. 
Syria zajęłaby miejsce Jordanii, 
której mandat wygasa.

Trzęsienie ziemi
W Pekinie zanotowano we wto­

rek nową sil"ą falę trzęsienia zie- 
Wi. Trzęsienie spowodowało chwi­
lową przerwę w normalnym ruchu 
Miejskim, nie wywołało jednak 
żadnej paniki. Jak się wydaje, nie 
zanotowano poważniejszych szkód.

Eksplozja w NRF
W zakładach Roethenbach koło 

^orymbergi nastąpiła eksplozja, 
w wyniku której zginęły dwie oso­
by. Dyrekcja zakładów zakomuni 
kowala, że w jednym z bunkrów

W spotkaniu uczestniczyli: 
sekretarz KC PZPR — Witold 
Jarosiński oraz zastępca kie­
rownika Wydziału Nauki i 
Oświaty KC — Zenon Wrób­
lewski i zastępca kierownika 
Wydziału Organizacyjnego 
KC — Tadeusz Rudolf.

W toku dłuższej, bezpośre­
dniej rozmowy przewodniczą­
cy Rady Naczelnej ZSP — 
Jerzy Piątkowski przedstawił 
główne problemy pracy zrze­
szenia po VI Kongresie ZSP.

Podczas spotkania zwróco­
no szczególną uwagę na spra­
wę pogłębienia pracy ideowo- 
wychowawczej i kształtowa-

nia wśród studentów właści­
wego stosunku do nauki. 
Omówiono również niektóre 
sprawy ekonomiczne, związa­
ne z warunkami nauki i życia 
studentów oraz problemy ich 
praktycznego i społecznego 
przygotowania do zawodu. 
Stwierdzono konieczność ści­
ślejszego współdziałania ZSP 
ze Związkiem Młodzieży So­
cjalistycznej i Związkiem 
Młodzieży Wiejskiej. (PAP)

Zjazd CDU

Przedsiębiorstwa, które m. in.
Produkuje sprzęt wojskowy, do- 
s«o na oddziale eksperymental- 
Pym do eksplozji, której przy- 
rzyny dotychczas nie są znane.

Fala emigracji
Londynie podano do wiado­

mości, że w roku bieżącym opu- 
w- Brytanię* 200 tys. osób. Bę- 

Ozie to rekordowa liczba, nie no- 
owana od roku 1957. Nadal na czo 
°wym miejscu kraiów, do których 

nakhętniej się emigruje, są Au- 
”ralia, Kanada, Nowa Zelandia 
oraz Stany Zjednoczone.

Epidemia grypy 
w ciągu ostatnich 17 dni w me- 

। bańskim stanie Durango zmar- 
0 na grypę ponad 150- osób.

M Hipolit Polański 
w Poznaniu zmarł w 

"psinach porannych w wieku 
■ lat wybitny artysta plastyk 
^olit Polański, którego dzie- 
Wstawiane były na kilku- 

^Wsięciu wystawach kr a jo- 
ych i zagranicznych. Zmarły 

przez szereg lat rektorem 
^nstwowej Wyższej Szkoły 

uk Plastycznych w Pozna- »iu. (pAP)

Święto narodowe Pakistanu

Benesza z Polski
Z okazji święta narodowego 

Pakistanu, przypadającego w 
dniu 23 bm. przewodniczący 
Rady Państwa Edward Ochab 
wystosował depeszę gratula­
cyjną do prezydenta Republi­
ki Pakistanu Mohammada 
Ayub Khana. (PAP)

Reierat wygłosił A. Rogalski

Berlińska konferencja 
katolików

We wtorek otwarta została 
w Berlinie druga sesja berliń­
skiej konferencji katolickich 
chrześcijan pęństw europej­
skich. Konferencji przyświe­
ca hasło „solidarnie ze wszy­
stkimi ludźmi dobrej woli o 
politykę odprężenia i bezpie­
czeństwa w Europie”.

W sesji bierze udział prze­
szło 200 chrześcijan-katolików 
i gości z obu państw niemiec­
kich, Berlina zachodniego 
oraz z Austrii, Belgii, Danii, 
Francji, Irlandii, Holandii, 
CSRS^ Portugalii, Hiszpanii, 
Szwajcarii, Włoch, Polski, 
Węgier, ZSRR i W. Brytanii.

W pierwszym dniu konfe­
rencji wygłosił m.in. referat 
na temat „Nasz wkład do od­
prężenia i bezpieczeństwa w 
Europie” pisarz z Poznania, 
Aleksander Rogalski.

Wystąpienie Erharda 
i Adenauera

Adenauer w swym przemó­
wieniu na Zjeździe CDU zdo­
był się na stwierdzenia, które 
dotychczas nigdy nie padły 
z jego ust. Powiedział on, że 
prasa zachodnioniemiecka zbyt 
mało uwagi poświęciła wysił­
kowi polityki radzieckiej w 
doprowadzeniu do porozumie­
nia między Indią a Pakista­
nem i na tym tle mówił o po­
kojowych intencjach polityki 
radzieckiej. .

Ponadto zwrócił uwagę na 
straszliwe cierpienia i straty, 
jakich doznał Związek Radziec 
ki w ostatniej wojnie, podkre­
ślając że naród nie może tego 
tak szybko zapomnieć.

Dzienniki zachodnioniemiec- 
kie widzą w tych fragmentach 
przemówienia Adenauera ukłon 
w stronę polityki de Gaulle’a, 
który swe posunięcia wobec 
NATO uzasadniał właśnie bra­
kiem zagrożenia ze strony 
Wschodu.

Erhard (w przeciwieństwie 
do wystąpienia Adenauera) 
ostro zaatakował Związek Ra­
dziecki, negując pokojowe in­
tencje jego polityki. Natomiast 
— zdaniem Erharda — NRF 
prowadzi politykę pokojową. 
Erhard zapowiedział, iż rząd 
przygotowuje propozycje w 
sprawie „skutecznej polityki 
pokojowej i rozbrojeniowej”, 
nie podając żadnych szczegó­
łów tej inicjatywy.

Jeśli chodzi o stanowisko 
wobec ostatnich posunięć de 
Gaulle’a, kanclerz stanowczo 
opowiedział się za „integracją 
wojskową” NATO.

Erhard zaznaczył, że jako 
przyszły przewodniczący partii 
zdecydowany jest określać 
działalność CDU. Zapropono­
wał on utworzenie komisji pro 
gramowej, która miałaby spre 
cyzować ideowe pozycje CDU 
i przedstawić je kolejnemu 
zjazdowi. (PAP)

nictwa przy KW PZPR w Po­
znaniu. Dokonano na nim oce­
ny realizacji uchwały V Ple­
num KC PZPR w zakładach 
przemysłu rolno-spożywczego 
Wielkopolski oraz perspektyw 
dalszej intensyfikacji tego eks 
portu.

Problemy te zawarte zostały 
w referacie wprowadzającym 
sekretarza KW Stanisława Fur 
gała oraz w informacjach zło­
żonych przez przedstawicieli 
central handlu zagranicznego 
Graz w dyskusji.

Jak podkreślano, stale ros­
nące wymagania stawiane 
przez odbiorców zagranicz­
nych zmuszają do maksymal­
nego wysiłku zarówno produ­
centów płodów rolnych jak 
i zakłady przetwórcze. Dla 
tego też coraz bardziej musi 
zacieśniać się więź między roi 
nictwem a przemysłem.

Bez wysokiej jakości pro­
duktu wyjściowego trudno o 
określany standardami arty­
kuł eksportowy. Jakość su­
rowca roślinnego i zwierzęce­
go ulega u nas stałej poprawie 
Natomiast niepokoi zjawisko 
osłabienia w wielu zakładach 
przetwórczych dalszego dosko­
nalenia swoich produktów. 
Często posługujemy się jeszcze 
opiniami o naszym eksporcie 
sprzed kilku lat. Tymczasem 
wymagania rynków zagranicz­
nych niepomiernie wzrosły. 
To co cieszyło się kiedyś zna­
kiem najwyższej jakości, dziś 
ulega już dyskwalifikacji.

W toku obrad padały liczne 
przykłady beztroski i niedbal­
stwa w przestrzeganiu recep­
tur, lekceważenia estetyki opa-

kowań, wadliwego magazyno­
wania, uszkodzeń w czasie 
transportu itp. Wymowną opi­
nię krążącą podobno w zagra­
nicznych sferach handlowych 
przytoczył dyrektor Centrali 
„Animex” Jerzy Piętkowski: 
„polska konserwa i duńskie 
opakowanie dałoby najbar­
dziej poszukiwany produkt na 
świecie”.

Dyskutanci podawali wyli­
czenia, że nawet przy zmniej­
szonym tonażu eksportu, mo­
żna uzyskiwać większe wpły­
wy dewizowe. Warunkiem te­
go jest jednak wysoki stan­
dard i konkurencyjność na­
szych towarów na rynkach 
światowych, (fb)

KC KPD domaga się 
amnesliii dla demokratów
Jak donosi z Duesseldorfu 

agenda ADN, pierwszy sekre­
tarz KC KPD Max Reimann 
wygłosił na VII Plenum KC 
zdelegalizowanej w Niemczech 
zachodnich Komunistycznej 
Partii Niemiec referat na te­
mat sytuacji wewnętrznej i 
ruchu robotniczego w NRF.

Max Reimann potępił inge­
rencję Bonn w brudną wojnę 
USA przeciwko narodowi wiet 
namskiemu. Wskazał on na 
wzrost aktywności polityki od 
wetowej i wzmożenie antyde­
mokratycznego kursu koalicji 
rządowej. Max Reimann wska 
zał na konieczność szerszej 
wymiany poglądów między ko 
munistami i socjaldemokrata­
mi oraz rozwoju współpracy 
między nimi jako warunku 
podjęcia wspólnyćh akcji.

Komitet Centralny KPD do­
maga się od rządu bońskiego 
amnestii dla wszystkich de­
mokratów i zaprzestania ich 
prześladowania. (PAP)

W Indonezji nadal aresztowania
Korespondent Agencji Reutera donosi z Djakarty, że pre­

zydent Sukarno spotkał się we wtorek z pięciu nowo miano­
wanymi wicepremierami, którzy tworzą prezydium rządu.
Ta sama agencja podaje, że 

pierwszy wicepremier sułtan 
Hamengku Buwono oświad­
czył, że „wkrótce sformowany 
zostanie 24-osobowy gabinet 
wolny od elementów komuni-

nocześnie we wtorek przywró­
cono komunikację Indonezji 
ze światem zewnętrznym.

Agencja Associated Press 
donosi z Singapuru, powołując 
się na rozgłośnię Djakarta, żestycznych”. Gabinet ten będzie .

posiadać wewnętrzną grupę, kuPcY indonezyjscy zaczęli ob-
......................................... ■' niżać ceny towarów. Ceny nie-której zadaniem będzie ogólna 

koordynacja polityki.
Agencje zachodnie donoszą, 

że w Djakarcie usunięto za­
pory na ulicach wzniesione w 
dniach demonstracji prawico­
wych ugrupowań studenckich. 
Zapory utrzymano jedynie wo­
kół pałacu prezydenckiego i 
kwatery głównej armii. Rów-

A. Malraux 
w Kairze

Do Kairu przybył francuski 
minister stanu do spraw kul­
tury Andre Malraux. Spędzi 
on tydzień w Zjednoczonej Re 
publice Arabskiej na zaproszę 
nie wicepremiera do spraw 
kultury, orientacji narodowej 
i turystyki — Hatema.

Po swoim przybyciu Andre 
Malraux oświadczył, iż jest w 
posiadaniu listu gen. de Gaul- 
le’a do prezydenta Nasera. 
Francuski minister stanu do 
spraw kultury dodał, że prezy 
dent de Gaulle złoży ‘wizytę 
w ZR A, lecz nie w tym roku. 
Andre Malraux podkreślił, że 
jego wizyta w ZRA ma na ce­
lu umocnienie stosunków mię 
dzy Francją i Zjednoczoną Re 
publiką Arabską. (PAP)

których artykułów spadły o 
10 proc. Generał Suharto za­
rządził obniżkę cen pod koniec 
ubiegłego tygodnia.

Radio Djakarta oznajmiło, 
że nowy reżim wojskowy „po­
lecił robotnikom na planta­
cjach kauczuku, aby zwięk­
szyli wydajność pracy”. Ro­
botników wezwano ponadto 
do zachowania spokoju i po-, 
rządku.

Korespondent agencji AFP 
donosi z Djakarty, powołując 
się na tamtejsze źródła dobrze 
poinformowane, że armia in­
donezyjska aresztowała trze­
ciego wicepremiera Saleha o- 
raz ministra Dalama, którzy 
zbiegli w końcu ub. tygodnia 
z tzw. „aresztu ochronnego”. 
Wraz z nimi zbiegł minister 
energetyki Setiadi, którego 
dotychczas nie odnaleziono. 
Wszystkie porty i lotniska na 
polecenie władz wojskowych 
są kontrolowane.

Radio Djakarta podało we 
wtorek, że 16 brygada piecho­
ty została ostatnio wysłana do 
przygranicznych rejonów Bor­
neo w, związku z zagrożeniem 
ze strony Malajzji. (PAP)

w miastach i osiedlach.
W Zakładach Naprawczych 

Taboru Kolejowego w Poz­
naniu załoga postanowiła m. 
in. wykonać roczny plan pro­
dukcji globalnej na 2 dni 
przed terminem przy całko­
witym zrealizowaniu planu 
asortymentowego, zwłaszcza 
w zakresie napraw lokomo­
tyw trakcji spalinowej, paro­
wozów i wagonów doczep- 
nych. Niezależnie od tego pra­
cownicy zaoszczędzą, dzięki 
zastosowaniu materiałów sta-' 
roużytecznych, 87 ton stali, 10 
ton metali kolorowych oraz 
zbiorą dodatkowo, wysegre-
gują i przekaźą 
ny stali, żeliwa 
tali.

^Pracownicy

do hut 62 to- 
i innych me-

Chodzieskich
Zakładów Porcelany i Porce­
litu wyprodukują dodatkowo 
na eksport 50 ton wyrobów z 
porcelitu oraz 57 ton porcela­
ny elektrotechnicznej, wzbo­
gacą asortyment o 12 nowych 
wzorów, a prócz tego prze­
pracują kilka tysięcy robo- 
czogodzin w czynach społecz­
nych. •

Na uwagę źasługuje rów­
nież to, że pracownicy zakła­
dów pomogą przy remoncie 
szkoły w Rzedkowie i prze- 
każą 5 000 zł na pomoc dla 
walczącego Wietnamu. 9 pra-
cowników z Oddziału 
klarowało w ramach 
dla Wietnamu 1 800 
krwi i wezwało do

I zade- 
pomocy 
gramów 
pójścia

ich. śladem zatrudnionych w 
innych wydziałach.

Czyny społeczne są też jed­
nym z motywów zobowiązań, 
podjętych przez pracowników 
Zakładów Automatyki Prze­
mysłowej w Ostrowić. Przy­
spieszą oni o"6 tygodni Wyko­
nanie zamówionych przez za­
granicę szaf i pulpitów po­
miarowych dla dwóch cu­
krowni, jak też dostarczą 
przed terminem do krajów 
RWPG komplety projektu 
technicznego gałęzi hydrauli-
cznej uniwersalnego 
regulowania.

Wśród zobowiązań 
ników Zakładów

systemu

pracow-
Wytwór-

czych Ogniw i Baterii „Cen­
tra” w Poznaniu przewidzia­
no m.in. zwiększenie rocznej 
wartości produkcji eksporto­
wej o 10 procent i dostaw ba­
teryjek do odbiorników tran­
zystorowych oraz zmniejsze­
nie o 1/5 w porównaniu z 
1965 r. ilości braków w pro­
dukcji. Niezależnie od tego za 
loga przystąpiła do współza­
wodnictwa o tytuł zakładu 
produkującego wyroby naj­
wyższej jakości oraz o tytuł 
najlepszego eksportera.

Zobowiązania dla uczczenia 
Tysiąclecia i 1 Maja podjęto
również 
kładach

Na apfil

w wielu innych 
Wielkopolski.

HCP odpowiedzieli
nież budowniczowie Huty Al Il­
minium „Konin”. Postanowili oni 
wykonać wszystkie roboty bu­
dowlano-montażowe w takim za­
kresie, by do 1 lipca b. r. oddać 
do rozruchu halę elektrolizy „A”. 
Wzmożone zostaną również wysił­
ki zmierzające do poprawy jakości 
robót wykończeniowych. Budow­
niczowie Huty zobowiązali się po­
nadto pomóc — w czynie społecz­
nym — przy budowie szkoły pod­
stawowej w Anielewie (pow. Ko­
nin).

Pełne wykonanie tych (z 
jątkiem czynów w Anielewie) oraz
innych zobowiązań uwarunkowane 
jest terminową dostawą maszyn i 
urządzeń. W związku z tym zało­
ga „Konina” wzywa kooperan-
tów do terminowej 
mówień.

Pracownicy Huty 
do wszystkich załóg

realizacji za-

zaapelowali 
budowlanych

w kraju — o podejmowanie zo­
bowiązań dla uczczenia Tysiącle­
cia, 1 Maja oraz Święta Budo­
wlanych. (1-zet)



Liga Kobiet 
przygotowuje się 
do nowych zadań
Nowe zadania, jakie wyłoni 

ły się przed organizacją Ligi 
Kobiet w związku z jej reor­
ganizacją oraz przygotowanie 
wojewódzkiej konferencji 
sprawozdawczo-wyborczej by­
ły tematem obrad wczorajsze­
go plenarnego posiedzenia Za­
rządu Wojewódzkiego LK.

Podsumowując 20-letni doro 
bek Ligi Kobiet sekretarz Za­
rządu Wojewódzkiego LK Ire­
na Koralewska poinformowała 
zebrane na posiedzeniu akty- 
wistki o decyzji zmian progra 
mowo-organizacyjnych, jakie 
podjęło Prezydium Zarządu 
Głównego Ligi Kobiet. Zmia­
ny te wyłoniła potrzeba ści­
ślejszej więzi między kobieta­
mi wszystkich środowisk W na 
szym kraju. Rolę tę spełniać 
będzie powołana do życia w 
najbliższym czasie Rada Ko­
biet Polskich. Będzie ona sta­
nowić przedstawicielstwo ogó­
łu kobiet wobec czynników po 
litycznych i państwowych kra 
ju.

Nowa forma organizacyjna 
jest skutkiem przeobrażeń spo 
łeczno-politycznych i procesu 
integracji kobiet ze środowis­
kiem ich pracy i działalności. 
Chodzi więc teraz o zwiększe­
nie odpowiedzialności wszyst­
kich organizacji społecznych i 
gospodarczych, a w szczegól­
ności związków zawodowych, 
spółdzielczości oraz kółek rol­
niczych za całość spraw kobiet 
pracujących w mieście i na 
wsi. W ten sposób osiągnie się 
możliwość coraz lepszego za­
spokajania potrzeb i rozwią­
zywania problemów kobiet 
pracujących. Liga Kobiet po- 
dejmie natomiast działalność 
wśród kobiet w miejscu ich 
zamieszkania. (Ij)

św kultury

Wywiad z wiceministrem 7. Garsteckim

Dni Oświaty, Książki i Prasy 
iętem polskiej

Wiceminister kultury i sztuki Zygmunt Garstecki udzieli! 
przedstawicielowi PAP wywiadu na temat tegorocznych ob­
chodów Dni Oświaty, Książki i Prasy.
W wywiadzie tym wicemin. 

Garstecki m. in. przypomniał, 
że jedną z manifestacji koń­
czących obchody Tysiąclecia 
Państwa Polskiego będzie 
Kongres Kultury Polskiej. Im­
prezy organizowane podczas 
Dni Oświaty, Książki i Prasy 
służyć będą zadokumentowa­
niu, że Polska Ludowa przeję­
ła ponad 1000-letni dorobek 
polskiej kultury materialnej i 
duchowej, że to dziedzictwo 
imponująco pomnaża, że pol­
ska kultura wniosła poważny 
wkład w światowy dorobek 
nauki i sztuki.

Dni Oświaty, Książki i Pra-

Genewskie obrady 
rozbrojeniowe

Na wtorkowym posiedzeniu 
genewskiego Komitetu Roz­
brojeniowego, 250 z kolei, de­
legacja amerykańska wniosła 
poprawki do projektu układu 
o nierozpowszechnianiu broni 
jądrowej, zgłoszonego przez 
USA w sierpniu ub. roku.

Poprawki te, jak wynika z 
doniesień agencyjnych, nie 
zmieniają stanowiska USA w 
kwestii nierozpowszechniania 
broni jądrowej, a zwłaszcza 
nie zamykają pośrednich dróg 
dostępu do tej broni.

PAP

Przedwyborcze. sondaże . 
wskazują na zwycięstwo labourzystów

W Wielkiej Brytanii zakoń­
czono już akcję zgłaszania 
kandydatur do zapowiedzia­
nych w końcu miesiąca wy­
borów parlamentarnych. Bry­
tyjska Izba Gmin liczy 630 
miejsc. O miejsca te będzie 
się ubiegać 1707 kandydatów. 
W tej liczbie znajduje się 629 
konserwatystów, 621 labourzy 
stów, 311 liberałów i 57 kan­
dydatów partii komunistycz­
nej. Pozostałe kandydatury to 
przedstawiciele innych mniej 
szych organizacji politycznych 
(ze Szkocji, Walii, Irlandii) 
oraz grup niezależnych.

Do głosowania uprawnio­
nych jest 36 milionów oby­
wateli brytyjskich. Ogłaszane 
dotychczas wyniki ankiet są

Przed zjazdem 
miejskim i powiaWym SD
26 i 27 bm. odbędzie się w 

Poznaniu, w sali Domu Tech­
nika XI Zjazd miejski i powia 
towy Stronnictwa Demokra­
tycznego z udziałem 181 dele­
gatów. Okres od ostatniego X 
Zjazdu (grudzień 1963 r.) wy­
pełniony był żywą działalno­
ścią aktywu Stronnictwa. 
Świadczy o tym udział w czy­
nach społecznych zarówno 
członków SD jak i środowisk, 
w których Stronnictwo pracu­
je. Zobowiązania podjęte z o- 
kazji 20 rocznicy wyzwolenia 
Poznania oraz VIII Kongresu 
SD osiągnęły łączną wartość 
760 tys. zł. Rzemieślnicy przy­
jęli formę świadczeń pienięż­
nych i bezpośredniego włącza 
nia się do wykonywania ro­
bót, przeważnie budowlanych. 
Inżynierowie i technicy wyko­
nywali dokumentację technicz 
ną dla różnych obiektów i u- 
rzadzeń, aktyw zakładów spół 
drelczych wykonał dodatko­
we zadania usługowo-produk­
cyjne itd. Wśród wykonanych 
prac warto dla przykładu od­
notować remonty budynków 
Szkoły Podstawowej nr 51 w 
Antoninku i Ośrodka Zdrowia 
w Żegrzu, renowacje Pomni­
ka na Cytadeli, dokumentację 
techniczną na rozbudowę szko 
ły w Czerwonak^ itp.

Ożywienie pracy kół SD 
przyniosło w okresie między- 
zjazdowym wzrost organiza­
cyjny. Obecnie w Poznaniu i 
powiecie pracuje 66 kół SD. w 
tvm 13 terenowych. 28 środo­
wiskowych i 25 zakładowych.

(az)

jednomyślne co do ewentual­
nych wyników: jeśli sytuacja 
nie zmieni się w ciągu naj­
bliższych 10 dni, zwycięstwo 
powinna odnieść partia labou- 
rzystowska, która dość znacz­
nie poprawiłaby swój stan 
posiadania. Zdaniem niektó­
rych obserwatorów, jej po­
zycja może być silniejsza, 
aniżeli w roku 1945. Według 
opinii konserwatywnego „Dai­
ly Telegraph” przewaga la- 
bourzystów nad konserwaty­
stami wynosi około 10 proc, 
głosów.

Głównym tematem w prze­
mówieniach przedwyborczych 
przywódców obu partii jest 
polityka zagraniczna W. Bry­
tanii, a przede wszystkim sto­
sunek W. Brytanii do krajów 
Europy zachodniej i Stanów 
Zjednoczonych. Nigdy jeszcze 
— powiedział na jednym z 
wieców przedwyborczych 
przywódca opozycji Heath — 
W. Brytania nie była tak sil­
nie uzależniona jak obecnie”. 
Labourzyści wypominają kon­
serwatystom, że za wszelką 
cenę chcą wciągnąć Anglię do 
Wspólnego Rynku, co dopro­
wadzi do ograniczenia samo­
dzielności państwa. Za przy­
stąpieniem do EWG, opowia­
da się również Partia Pracy, 
uzależnia jednak to przystą­
pienie od pewnych warun­
ków.

Komunistyczna Partia W. 
Brytanii opowiada się za po­
lityką uniezależnienia Anglii 
od poczynań Stanów Zjedno­
czonych, za polityką pokoio- 
wego współistnienia. (PAP)

Automatyczny 
maszynista

Budowane seryjnie przez zakła­
dy aparatury trakcji elektrycznej 
„Electroputere” w Krajowy wiel­
kie lokomotywy dieslowsko-elek- 
tryczne o mocy 2.100 koni mecha­
nicznych niedawno otrzymały ory 
ginalną aparaturę. Jest to urządzę 
nie automatyczne sygnalizujące 
obsłudze przy pomocy sygnałów 
świetlnych i dźwiękowych prze­
szkody znajdujące się na drodze. 
Odbiera ono wszystkie sygnały 
świetlne przekazywane przez służ­
bę drogową kolei i przetwarza je 
w sygnały świetlne oraz akustycz 
ne. O ile w określonym czasie ma­
szynista nie reaguje na nie, au­
tomat sam zatrzymuje pociąg.

Urządzenie w poważnym stopniu 
usprawnia ruch pociągu, podnosi 
bezpieczeństwo jazdy, szczególnie 
przy słabej widoczności i dużych 
szybkościach pociągów (powyżej 
100 km/godz.). Jak wiadomo spro­
wadzamy z Rumunii lokomotywy 
tego rodzaju. Wiele z nich kur­
suje już na naszych torach.

sy będą trwały od 3 do 15 ma­
ja, a na wsi — do końca maja.

Uroczysta inauguracja dni 
nastąpi dnia 3 maja — w 175 
rocznicę uchwalenia przez 
Sejm Wielki Konstytucji 3 ma 
ja. Obchody przypomną spo­
łeczeństwu postępowe myśli 
konstytucji majowej oraz dzia­
łaczy i myślicieli z jej dziełem 
związanych — Kołłątaja, Sta­
szica i innych. Podniesiona bę­
dzie waga rozwoju oświaty i 
nauki jako fundamentu wy­
chowania obywatelskiego i o- 
siągnięć kulturalnych.

W dniach 8—9 maja obcho­
dzić będziemy Święto Zwycię- 

- stwa — rocznicę ostatecznego 
rozgromienia nawały hitlerow­
skiej. Obchodzić będziemy jed­
nocześnie rocznicę odzyskania 
ziem zachodnich i północ­
nych.

15 maja będzie dniem dzia­
łaczy kultury. Przewidziane 
są uroczyste zgromadzenia 
wyróżniających się działaczy 
kulturalnych oraz składanie 
wieńców na miejscach pamią­
tek narodowych, ku czci twór­
ców i działaczy kultury.

Podczas obchodu Święta Lu­
dowego — 29 maja podkreślo­
ne zostaną wielkie osiągnięcia 
Polski Ludowej w przeobraże­
niach społeczno-gospodarczych 
i kulturalnych wsi polskiej o- 
raz perspektywy jej dalszego 
rozwoju.

Tegoroczne dni zbiegają się 
z 30-leciem Kongresu Pracow­
ników Kultury we Lwowie, 
Deklaracją Praw Młodego Po­
kolenia Polski oraz działalno­
ści prasy i pism frontu ludo­
wego.

W roku bież, centralne kier­
masze będą organizowane nie 
tylko w Warszawie, lecz rów­
nież w Poznaniu, Krakowie, 
Katowicach i Wrocławiu. Kier­
masze książek organizowane 
będą ponadto w innych mia­
stach, a także w większych 
gromadach. Nowością tego-

Koziołki płacą
Na 462 Poznańską Grę Liczbową 

, Koziołki” na dzień 20 marca 1966 
r- wpłynęło 358.131 zakładów. Fun­
dusz wygranych wynosi 537.195,— 
zł. Stwierdzono: 1 wygraną I stop 
nia w wysokości 507.440,— zł 
3 czwórki z liczbą dodatkową po 
zł 17.906,— 89 „czwórek” po
zł 1.207,— 208 „trójek premiowa­
nych” po zł 150,— 2.137 „trójek” 
po zł 50.— 1.881 „dwójek premio­
wanych” po zł 26.— 22.333 „dwó­
jek” po zł 6.—.

Losowanie 463 gry odbędzie się 
w dylu 27 marca 1966 r. w Śremie 
na Rynku o godz. 12.30. (K-1866)

„Krasnaja Zwiezda" 
o VII armii USA

W Niemczech zachodnich 
znajduje się 260 tys. żołnie­
rzy amerykańskich zjednoczo 
nych w VII armii polowej 
USA. „Krasnaja Zwiezda” w 
artykule na temat tej armii 
nazywa ją pięścią Stanów Zjed 
noczonych w Europie i wska­
zuje, że wraz z 12 dywizjami 
odwetowej Bundeswehry VII 
armia stanowi najsilniejsze o- 
parcie dowództwa NATO.

Wojska USA i NRF razem 
przygotowują się do niebez­
piecznych prowokacji wojen­
nych przeciwko krajom socja­
listycznym, opracowując pod­
czas manewrów przede wszy­
stkim operacje ofensywne w 
warunkach zastosowania ra­
kietowej broni nuklearnej.

Dla wychowania żołnierzy 
w duchu antykomunizmu pod 
czas ćwiczeń i manewrów z 
zasady stwarza się sytuacię. 
w której Związek Radziecki i 
inne kraje socjalistyczne 
wbrew prawdzie, wyobrażane 
są jako agresorzy.

Autor podkreśla, że wojska 
NATO, skoncentrowane w po­
bliżu granicy krajów socja­
listycznych, są przeznaczone 
dla agresji. Stanowią one re­
alne zagrożenie bezpieczeń­
stwa narodów Europy. VII ar­
mia połowa USA jest pięścią 
atomową tego ugrupowania — 
kończy „Krasnaja Zwiezda”

PAP
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Dzisieiszy serwis Informacyin 
opracował Michał Łuczak.

rocznych „Dni” będą lokalne 
festiwale kultury w groma­
dach. Imprezy te obejmą pre­
zentację dorobku kulturalne­
go środowiska. Będzie tu rów­
nież miejsce na gromadzkie 
spartakiady, przedstawienie 
dorobku kół gospodyń wiej­
skich, popisy kół LOK i inne.

W znacznie szerszym zakre­
sie niż dotychczas — powie­
dział na zakończenie wicemin. 
Garstecki — zamierzamy roz­
winąć w Dniach Oświaty, 
Książki i Prasy ruch tury­
styczny do miejsc związanych 
z pamiątkami kultury naro­
dowej, walkami o wyzwolenie 
narodowe i społeczne, do 
miejsc uświęconych krwią o- 
fiar hitleryzmu. Eksponowana 
też będzie problematyka uno­
wocześnienia procesu naucza­
nia, mobilizowania społeczeń­
stwa do współdziałania ze 
szkołą oraz wzmożenia jego 
ofiarności na rzecz Społeczne­
go Funduszu Budowy Szkół i 
Internatów.

W okresie poprzedzającym 
Kongres Kultury Polskiej bę­
dą opracowane i uchwalone 
plany rozwoju kultury w la­
tach 1966—70 w tych groma­
dach, miastach i powiatach, 
które takich planów jeszcze 
nie mają. (PAP)

Ogólnopolski komitat 
rozpaczał obrady

We wtorek odbyło się w 
Warszawie pierwsze posiedze­
nie Ogólnopolskiego Komitetu 
Obchodu Dni Oświaty, Książki 
i Prasy. W skład komitetu, 
któremu przewodniczy mini­
ster kultury i sztuki Lucjan 
Motyka, wchodzą wybitni dzia 
łącze państwowi i społeczni, 
kierownicy zainteresowanych 
resortów, przedstawiciele in­
stytucji i organizacji społecz-, 
nych, kulturalno-oświatowych 
i naukowych, organizacji 
•związkowych, przedstawiciele 
związków twórczych, Wojska 
Polskiego, instytucji praso­
wych i wydawniczych.

Na pierwszym posiedzeniu 
Komitet przyjął założenia pro 
gramowe obchodu tegorocz­
nych Dni Oświaty, Książki i 
Prasy i ustalił podstawowe 
kierunki oraz formy działania, 
zwracając się jednocześnie do 
prezydiów wojewódzkich, po­
wiatowych, miejskich i gro­
madzkich rad narodowych, 
aby powołały lokalne komite­
ty obchodu „Dni”. (PAP)

Kontynuujemy
Dokończenie ze str. 1 

na 3 000 widzów. Teatr ten bu 
dować będzie w czynie społe­
cznym młodzież zorganizowa­
na w Związku Młodzieży So­
cjalistycznej. W pierwszym 
etapie powstaną widownia o- 
raz scena. W następnych, w 
miarę posiadanych funduszy, 
budynki zaplecza oraz całko­
wite wyposażenie techniczne. 
W tym roku również zostanie 
zakończona budowa Alei Re­
publik oraz Łąki Ludowej.

Pracy jest wiele. Dlatego 
też pragniemy, by już pierw­
sze cieplejsze dni wiosny 
ściągnęły na Cytadelę tych, 
którzy podjęli cenne zobowią­
zania. W dzielnicy Stare Mia­
sto swój akces do budowj’ 
Parku zgłosiły już 102 zakła­
dy pracy. Z nimi to władze 
dzielnicy podpisały specjalne 
umowy na estetycznych dru­
kach. Również 5 przedsię­
biorstw budowlanych ofiaro­
wało pomoc w sprzęcie zme­
chanizowanym na kwotę 350 
tysięcy złotych.

Jesteśmy, przekonani, że w 
roku bieżącym swój akces do 
budowy zgłoszą też inne dziel 
nice Poznania. Biorąc wzór z 
powiatów woj. poznańskiego, 
mogą w planach swoich czy­
nów społecznych umieścić rów 
nież budowę Parku na Cyta­
deli. Przecież wszyscy będzie­
my korzystać z tego pięknego 
obiektu.

Specjalnie apelujemy do 
młodzieży wszystkich szkół 
Poznania, by brała stały u- 
dział w nracach wzorem ucz­
niów z Liceum im. Kasprzaka, 
Technikum Budowlanego. Za­
sadniczej Szkoły Budowlanej, 
Technikum Chemicznego.

Redakcja publikować bedzie 
stale listy zakładów podejmu­
jących zobowiązania oraz tych, 
które przystąpią do pracy.

Jesteśmy przekonani, że 
nasz apel podejmą wszyscy. 
I podobnie jak w roku ubie­
głym, staną do czynu. Zależv 
nam na tym specjalnie, gdyż 

Śledztwo w snrawie
Ben Barki

Adwokaci Abdela Kadera 
Ben Barki, brata zaginionego 
przywódcy marokańskiego, 
zwrócili się do sędziego Zollin- 
gera prowadzącego śledztwo 
w tej sprawie, by nie zamykał 
jeszcze akt śledztwa. Zażądali 
cni m. in. przesłuchania w 
charakterze świadków jeszcze 
kilku Marokańczyków, a prze­
de wszystkim gubernatora pro 
wincji Urba i Casablanca, 
którzy w październiku i z 
początkiem listopada ub. roku, 
a wiec przed porwaniem Ben 
Barki pi-zebywali w Paryżu.

PAP

akcję „Głosu"
na tym obiekcie mają odby. 
wać się uroczystości związana 
z Tysiącleciem Państwa p0^ 
skiego. (jk)

Wybory w Finlandii

Porażka prawicy
Niedzielne wybory do* Sej. 

mu fińskiego przyniosły naj. 
większy sukces Partii SocjaL 
demokratycznej która uzyskała 
56 mandatów (o 18 więcej) 
Partia ta stała się najsilniej^ 
szym stronnictwem w parła, 
mencie. Na jej kandydatów 
głosowało 27 proc, wyborców 

. Demokratyczny Związek Na^ 
rodu Fińskiego, który stanął 
do wyborów w koalicji z lewi, 
cowymi socjalistami, otrzymał 
24 proc, głosów i 49 manda­
tów.

Bardzo duże straty poniosły 
partie mieszczańskie, zwła- 
szcza skrajnie prawicowe.Blok 
Centro — prawicowy, który 
miał dotychczas przewagę 26 
mandatów nad lewicą i więk- 
szość parlamentarną (113 wo­
bec 87) utracił 18 mandatów

PAP '

Problem paszowy 
tematem konferencji
Produkcja roślin pastewnych w 

rolnictwie ma ogromne znaczenie 
dla rozwoju hodowli zwierząt rzeź 
nych. Areał przeznaczony pod te 
uprawy nie może być poszerzany, 
a więc starania muszą iść w kie­
runku podniesienia wydajności z 
hektara.

Tym zagadnieniom poświęcona 
jest, rozpoczęta wczoraj w Pozna­
niu, dwudniowa konferencja na­
ukowo-techniczna, Biorą w niej 
udział pracownicy inżynieryjno, 
techniczni wydziałów rolnictwa 
rad narodowych, kółek rolniczych, 
PGR-ów i spółdzielni produkcyj­
nych oraz przedsiębiorstw i insty­
tucji związanych z rolnictwem. 
Obradom przewodniczy prezes 
SITR — mgr inż. Feliks Kopczyń­
ski.

O treści konferencji świadczą 
takie między innymi tematy refe­
ratów: Produkcja roślin pastew-
nych w świetle 
trzeb — inż. W. 
częstsze błędy w 
szowej — mgr J.

aktualnych po­
wal igóra; Naj- 
gospodarce pa- 

Mościcki; Uprą-
wa roślin pastewnych na lekkich 
glebach — mgr W. Święcicki; Oce­
na gospodarki na trwałych użyt­
kach zielonych — dr M. Falkow­
ski; Możliwości powiększenia plo­
nów roślin okopowych — dr K. 
Piechowiak. Jest to swego ro­
dzaju konfrontacja teorii z prak­
tyką, z której wnioski zostaną ze­
brane, uszeregowane i wydane dru 
kiem jako materiał pomocniczy 
dla gospodarstw i agronomów gro 
madzkich. (kj)

Z kroniki sądowej

nta żubra z kroufąSkrzy zowa

Na koszt PKO 
do Czechosłowacji

W Warszawie odbyło się loso­
wanie książeczek turystycznych. 
W losowaniu brało udział 6 236 
wkłądów po 3600 zł. Wylosowano 
16 premii w postaci wycieczek za­
granicę oraz 40 premii w postaci 
'kierowań na Wypoczynek w kra­
ju. )

Dla właścicieli książeczek tury­
stycznych zamieszkałych w woj. 
poznańskim premie przypadły na 
następujące numery ich książe­
czek: 225.257 UOS — pobyt w Kry­
nicy — Ił dni w lipcu, 258.881 UOS 
i 2<9.693 UOS — pobyt w Zakopa­
nem — 14 dni w lipcu, 225.412 UOS 
— pobyt w Międzyzdrojach —'14 
dni w lipcu, 258.904 UOS — pobyt 
w Ciechocinku — 14 dni w lipcu, 
2'9.6 o UOS — udział w wycieczce 
do Czechosłowacji — 3 dni samo­
lotem, we wrześniu, (na)

lada niespodzianka spotkała 
Władysława Puzio rolnika w Jur­
kowie w powiecie węgorzew­
skim, kiedy trzy tygodnie temu 
ocieliła się w jego oborze kro- 
wa i urodziła cielę o dziwnym 
yryglądzie. Rolnik sprowadził fa­
chowców, którzy orzekli, że ciele 
jest tzw. mieszańcem międzyga- 
tunkowym i pochodzi ze skrzy­
żowania żubra z krowę. Rolnik 
oczywiście nie prowadził tego 
rodzaju krzyżówki (podjęli ją 
przed kilku laty naukowcy z Pu­
szczy/ Białowieskiej i Zakładu 
Hodórzii Doświadczalnej PAN w 
Popielnie. M. in. w Białowieży 
urodziło się 12 lego typu mie 
szańców międzygałurtkowych, zaś 
w Popielnie jedan.) Po prostu 
Jurkowo leży na skraju Puszczy 
Boreckiej, w której biega na wol­
ności stado żubrów. Na zdjęciu: 
żona rolnika W. Puzio z młodą 

żubro-krową.
Fot. — CAF — R^oroz
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Złodzieje samochodów
30 października ub. roku An­

drzej Z. zawiadomił MO o kr8' 
dzieży samochodu. Kilka godzin 
później po pościgu, na trasie Dę­
biec—Drużyna (wieś w pow. Śrem- 
skim), zmotoryzowany patrol za­
trzymał kilku młodych ludzi ja- 
clących skradzionym autem.

W toku śledztwa, zakończonego 
ostatnio przez Prokuraturę Pozna­
nia, stwierdzono, że złodzieje (sa* ; 
mochodu Andrzeja Z.) i ich P®' 
niej ujęci wspólnicy mają na su­
mieniu 28 przestępstw, głównie
kradzieży samochodów.

I tak np. 10 października oskar-
żeni zabrali samochód marki
„Dodge”, 12 tegoż miesiąca - 
„Warszawę” następnego dnja 
„Syrenę”, IG października wla”’’ 
no się do garażu przy ul. Ro 
czej. Sprawcy zabrali sam°®’ 
„P-70” i pojechali na Dębiec. T 
samochód porzucili (ponieważ si 
nik był niesprawny) i— skra . 
„Warszawę”. Udali się nią na ’ 
Rolną, by dokonać włamania 
kiosku. Skradzione towary " P 
pierosy, piwo, czekoladę — 
źli do meliny, po czym satnoc 11 
jak zwykle, porzucali. j

Szajkę tworzyło 12 osób, w 
jedna kobieta. Wiek dzięsię^11 j 
skarżonych wahał się w grank 
od 18 do 21 lat. Sześciu am 
pracowało, ani też się nie 
Pięciu było już poprzednio K « 
nych. (ak)

Zif eg okolfcznoscł
W notatce „Z kroniki 

zamieszczonej w „Głosie W- 
polskim” w dniu 20 ma!’::aranju 
ukazała sie informacj-1 o 
oszustek kawowych i
Zbieg okoliczności 
imię i nazwisko jednej ® '''^t 
nych — E’żbicty Jawor? d*’ ।
dentYczne z rroim imię
nazwiskiem. Z aferą to, a ' 
z „Warsem” nie miałam 
mam nic wsnóincro.

Elżbieta Jaworska 
Poznań, ul. Dzierżyńskiego
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„Chodzi o politykę narodową"
W swoim ostatnim liście 

pasterskim . episkopat 
polski podaje nową wy 

kładnię orędzia biskupów poi 
skich do episkopatu niemiec­
kiego, próbuje wprowadzić do 
toczącej się w tej sprawie po­
lemiki nieco inny ton. Orędzie 
biskupów podjęło — w sposób 
niestety bardzo niefortunny —. 
zagadnienia tak żywotnie waż­
ne dla naszego narodu i wy­
wołało tak poważne skutki po 
lityczne, że do sprawy tej trze 
ba będzie nieraz jeszcze pow­
racać. Nie w zacietrzewieniu, 
ale dla ustalenia szkodliwych 
skutków, jakie ono wywołało 
w kraju i za granicą i dla wła 
ściwego przeciwdziałania im. 
Nie możemy się, niestety, zgo 
4zić z biskupami polskimi, gdy 
w swoim liście pasterskim o- 
kreślają te skutki jako „bło­
gosławione”. Prawda jest, nie 
stety, wprost przeciwna. 
Świadczy o tym przede wszy­
stkim reakcja, jaką orędzie oi 
skunów polskich wywołało w 
NRF.

Wiadomo, że list biskupów 
nohkich do biskupów niemie­
ckich wywołał głośne echo w 
nrasie NRF. Wiadomo też w 
jakim tonie politycznym było 
utrzymane to echo zachodnio- 
niemieckie. Tylko najbardziej 

A dalej — kłamliwa obietnica pomocy: „Ze wszyst­
kich stron zbliżają się już do Berlina armie, r/ówe 
bronić stolicy, zadać bolszewikom decydującą klęskę 
i w ostatnich godzinach odwrócić los naszego miasta. 
Informacje napływające z zewnątrz dowodzą ich 
sukcesów. Jednostki bojowe zbliżające się tutaj wiedzą, 
jak oczekuje ich Berlin. Będą one nadal walczyć fana­
tycznie o ratunek dla nas”.

Otwórzmy dziennik Bormanna. Pod tą samą datą 27 
kwietnia, notatka o zupełnie innym charakterze. Różni 
się ona również od poprzednich zapisów, sprowadza­
jących się zwykle do informacji i wykrzykników, jedy­
nego elementu emocjonalnego:

„Piątek, 27 kwietnia.
Himmler i Jodl hamują podrzucanie nam dywizji. -' 

Będziemy walczyć i umrzemy z naszym Fuehrerem od­
dani mu do grobu.

Inni, kierując się „wyższymi względami”, poświęcają 
swojego Fuehrera. Tfu, jakie łotry! Stracili resztki 
honoru.

Nasza Kancelaria Rzeszy zamienia się w gruzy.
Świat wisi teraz na włosku”.
„Alianci żądają od nas bezwarunkowej kapitulacji. 

Byłoby to zdradą Ojczyzny!
Fegelein upadł nisko. Usiłował uciec z Berlina w cy­

wilnym ubraniu”.
Zapewniali Hitlera, że pójdą za nim do grobu, pisali 

o tym w swoich dziennikach, ale umierać nie mieli 
zamiaru. Jak wynika z przytoczonej poprzednio depe­
szy Bormanna do Hummela, chciał on zapewnić sobie 
bezpieczną przystań daleko od Niemiec. Słowem, szy­
kowali się do działania, do ratowania własnej skóry. 
Powstrzymywał ich Hitler.

Radio zagraniczne podało bardziej szczegółowe in­
formacje Agencji Reutera w sprawie odrębnego po­
koju zaproponowanego przez Himmlera władzom an­
gielskim i amerykańskim. Wiadomość ta, przepisana 
przez sekretarkę Jungę (ogromne litery!), została do­
ręczona Hitlerowi. Oto, co przeczytał on wówczas (pa­
pier ten zachował się w jednej z jego teczek):

„Rząd Jego Królewskiej Mości jest upoważniony do 
tego, aby jeszcze raz podkreślić, że może być mowa 
tylko o ” bezwarunkowej kapitulacji zaproponowanej 
wszystkim trzem wielkim mocarstwom i że pomiędzy 
trzema państwami panuje całkowita jednomyślność”.

Tego samego dnia 29 kwietnia, po wyjeżdzie Greima, 
któremu Hitler rozkazał dotrzeć do Rechlina i skiero­
wać wszystkie pozostałe Niemcom samoloty na Ber­
lin, na pomoc mitycznemu Wenckowi, dotarła wreszcie 
do Kancelarii Rzeszy wieść, że armia Wencka nie 
istnieje.

Komunikat radia zagranicznego o straceftiu Musso- 
liniego i jego kochanki, Klary Petacci, nakreślił przed 
Hitlerem i Ewą Braun perspektywę ich losu.

„Po przerwaniu przez rosyjskie jednostki zmotory­
zowane linii niemieckich w rejonie dworca Anhalt 
i Koenigplatz, Fuehrer zaczął się niepokoić o to, aby 
nie stracić odpowiedniego momentu do samobójstwa 
—■ pisał w swych zeznaniach adiutant Hitlera, 
Guensche.

Wezwano kierownika szpitala Kancelarii Rzeszy, 
Profesora Haase, aby wypróbował na psie Fuehrera 
działanie trucizny. Hitler przyglądał się konwulsjom 
psa.

Następnie urządza ceremonię ślubną.
Pilotka Reitsch, bardzo wówczas oddana Hitlerowi, 

obserwując w podziemiu Ewę Braun była zaszokowa­
na tym, że tak pospolita istota jest bliskim człowie- 
kiem Fuehrera. Zarówno Reitsch, jak i Rattenhuber 
charakteryzują Ewe Braun jako głupawą mieszcz. ę 
umiejącą we wszystkim dogodzić Hitlerowi, lalkowa- 
tą, nawet w tych tragicznych dniach zaabsorbowany 
dbaniem o swój wygląd i zmianą toalet.

Za morami Kancelarii Rzeszy walczyli żołnierze 
niemieccy. Obok na Pobdamerplatz, w podziemnych 
stacjach metra, ranni opadali z sil bez wody i żyw­
ności. . , , .

Hitler rzucił na mosty w Pichelsdorf swoją ostatnią 
rezerwę — podrostków z Hitlerjugend.

(C. d. n.) <13)

skrajne pisma nacjonalistycz­
ne w rodzaju „National Zei- 
tung und Soldaten Zeitung” 
uważały za stosowne skryty­
kować biskupów polskich za 
to, że nie wyrzekli się granicy 
na Odrze i Nysie Łużyckiej. 
Z drugiej s-trony tylko na naj 
bardziej postępowym skrzyd­
le zachodnioniemieckiej opinii 
publicznej odezwały się nielicz 
ne głosy, wykazujące pewne 
zrozumienie dla stanowiska za 
jętego w tej sprawie przez 
rząd polski i przez polską-opi­
nię publiczną. Te środowiska 
w NRF — zwłaszcza ewange­
lickie —- które w ostatnim cza 
sie podjęły autentyczne i bu­
dzące szacunek próby zrewi­
dowania panujących w Niem­
czech zachodnich poglądów i 
postaw wobec Polski, znalazły 
się w stanie zakłopotania i 
konsternacji. Natomiast cała 
pozostała część — to znaczy 
przeważająca większość prasy 
zachodnioniemieckiej, łącznie 
z rewizjonistycznymi pismami 
przesiedleńców, przyjęła sta­
nowisko biskupów polskich z 
najwyższym uznaniem, jako 
pośrednie potwierdzenie słusz 
ności stanowiska politvki za­
chodnioniemieckiej. Premier 
Cyrankiewicz w swoim ostat­
nim liście do biskupów pol­

skich z pełnym uzasadnieniem 
stwierdza, że „orędzie bisku­
pów polskich spotkało się w 
NRF z aplauzem, a nawet za­
chwytem...”

Niektórzy biskupi polscy 
przywiązują duże znaczenie do 
wykazania, że reakcja prasy' 
zachodnioniemieckiej na orę­
dzie episkopatu polskiego wła 
ściwie o niczym nie świadczy. 
Arcybiskup Kominek w swoim 
wywiadzie dla austriackiego 
czasopisma „Die Furche” pró­
bował nawet wyjaśnić całą tę 
reakcję „momentem sensacyj­
nym”. Ładna sensacja — chcia 
łoby się powiedzieć. Także bi­
skup Choromański w swoim 
liście do premiera Cyrankie­
wicza bardzo mocno akcentu­
je, że „... reakcja zachodnio- 
niemiecka, zwłaszcza inspiro­
wana przez prasę rewizjoni­
styczną, jest wobec listu epi­
skopatu Polski a priori tenden 
cyjna, podobnie jak była ten­
dencyjna wobec uroczystości 
20-lecia hierarchii polskiej na 
ziemiach zachodnich w lecie 
ubiegłego roku”.

Nikt nie zamierza oczywiś­
cie przeczyć, że reakcja za- 
chodnioniemiecka w jednym 
i drugim wypadku była ten­
dencyjna. Istota rzeczy polega 
jednak na tym, jakie tenden­
cje w NRF wywołało i ożywi­
ło stanowisko episkopatu pol­
skiego z lata ubiegłego roku, 
a jakie tendencje znalazły dla 
siebie impuls w orędziu bi­
skupów polskich do episkopa­
tu niemieckiego. Jak wiadomo 
reakcje te były wprost prze­
ciwstawne.

Czy rzecz nie sprowadza się 
do tego, że w lecie ub. roku 
biskupi polscy zajęli w spra­
wie naszych ziem zachodnich 
i północnych stanowisko zgod 
ne z polską racją stanu i z po 
stawą całego patriotycznego 
społeczeństwa polskiego, na­
tomiast w orędziu sformuło­
wali poglądy, które w NRF 
zostały uznane jako pośred­
nie potwierdzenie wielu istot- 

• nych’ elementów dotychczaso­
wej polityki zachodnioniemie­
ckiej?

Reakcja prasy zachodnionie­
mieckiej — a zresztą nie tyl­
ko zachodnioniemieckiej — 
świadczy przede wszystkim o 
politycznym charakterze orę­
dzia biskupów polskich. O tym 
charakterze decydują nie su­
biektywne intencje jego auto­
rów, ale jego obiektywne na­
stępstwa i skutki. Nic nam nie 
wiadomo o tym, by wymiana 
listów między episkooatem 
polskim i niemieckim wywo­
łała jakaś szersza dyskusję re- 
ligijno-etyczna, natomiast ca­
ły świat potraktował tę ■wy­
mianę listów jako fakt poli-
■lllllItllllllllltllllBIIIIIIEI

Poszukiwania najlepszych 
form pracy — podjęte 
przez młodzież ZMS- 

owską z terenu szkół średnich 
— przyniosły wiele ciekay/ych 
wariantów działalności społe­
cznej. Grupy samopomocy ko­
leżeńskiej, niosące pomoc w 
w opanowaniu materiału obję 
tego programem nauczania, 
ZMS-owskie koła turystyczne, 
artystyczne, wieczorowe szko­
ły aktywu — to tylko część 
różnorodnych form wypraco­
wanych w trakcie działalności 
szkolnych kół Związku Mło­
dzieży Socjalistycznej.

Jedną z najciekawszych ini­
cjatyw ZMS w tym środowi­
sku, zrodzoną przed czterema 
laty w naszym województwie 
i upowszechnioną potem w ca­
łym kraju, jest działalność kół 
młodych racjonalistów. W 
naszym województwie pracuje 
ich obecnie 58, z tego 20 w 
szkołach średnich Poznania.

Jak wyglądają formy tej 
pracy, co ona daje członkom 
koła młodych racjonalistów? 
Z tymi pytaniami zwróciliśmy 
się do przewodniczącego do­
brze pracującej organizacji 
szkolnej ZMS przy Technikum 
Chemicznym im. Marii Curie 
Skłodowskiej w Poznaniu — 
Piotra Bobera.

— Wagę działalności koła 
młodych racjonalistów można 
należycie ocenić dopiero na tle 
pracy całej szkolnej organiza­
cji ZMS. Nie będzie przesadą 
jeśli powiem, że członkowie na 

tyczny. Stwierdza tó w swo­
im liście do biskupów premier 
Cyrankiewicz: „Zawarte w 
nich religijne treści nie zna­
lazły w tej prasie prawie żad­
nego echa, natomiast cała jej 
uwaga skupiła się wokół po­
litycznych treści tych doku­
mentów”.

Hans Jakob Stehle pisał na 
łamach „Die Zeit”: „W grun­
cie rzeczy sprawy religii i po­
lityki kościelnej stoją tu na 
porządku dziennym. Tworzą 
one jedynie tło. Chodzi tu bo 
wiem o politykę narodową, o 
kompetencje narodowe w sen­
sie duchowo-ideologicznym”.

Takie są obiektywne fakty 
i nic tu nie pomogą zapewnie 
nia biskupów polskich, że tego 
nie chcieli, że nie leżało to w 
ich intencjach. Każdy, kto za­
biera głos w sprawach polity 
cznych musi się liczyć z tym, 
że jego stanowisko spotka się 
z polityczną oceną, z politycz 
ną pochwałą z jednej strony 
i z polityczną krytyką z dru­
giej strony.

Biskupi polscy w swoim o- 
rędziu do episkopatu niemie­
ckiego zajęli także stanowi­
sko, które spotkało się z uzna­
niem i pochwałą ze strony za- 
cho,dnioniemieckich kół rewi­
zjonistycznych, a z krytyką 
ze strony patriotycznych sił 
społeczeństwa polskiego. Przy 
kro nam: ale tak to jest.

ZAP
JÓZEF LUBOJANSKI

„Wlazary" 

w&pemoąą rotnlków 
Zakłady Mechaniczne w Gorzo­
wie Wielkopolskim są jedynym 
zakładem w kraju produkującym 
lekkie ciągniki gąsienicowe ,,Ma­
zur D-50”. Są one przeznaczone 
do prac rolniczych na ciężkich 
glebach, w melioracji, w budow­
nictwie i leśnictwie. Razem pro­
dukcja wynosi 1080 sztuk. W bie 
żacy ni roku zakłady w Gorzowie 
zostaną znacznie rozbudowane. 
Przewiduje się możliwość eks­
portu tych ciągników do krajów 
afrykańskich i południowoame­
rykańskich. Na zdjęciu: ciągniki 
„Mazur D-50” przygotowane do 

wysyłki.
CAF — fot. Staszyszyn

Rucli intfeSeiUualny mfodzieźy szkolnej

Chcą wiedzieć
szego koła stanowią zaczyn in­
telektualny wszystkich dysku­
sji prowadzonych na zebra­
niach ZMS-u, są często media 
torami w sporach ideologicz­
nych swoich kolegów, ciesząc 
się autorytetem całego nasze­
go środowiska.

Koło Młodych Racjonalistów 
powstało u nas z potrzeby spo 
łecznej. Wielu z nas pragnęło 
bowiem znaleźć odpowiedź na 
pytania często nurtujące w na 
szym wieku młodzież i to na 
takie pytania, na które nie za­
wsze potrafią nam odpowie­
dzieć rodzice czy nawet nau­
czyciele. Zaczęło się od dysku 
sji w przerwach szkolnych. Po 
tern zaczęliśmy organizować 
prywatki, gdzie słuchanie mu­
zyki z płyt kończyło się zaw­
sze długimi i zadziornymi dy­
skusjami. W końcu uznaliśmy, 
że warto te kameralne dysku­
sje przenieść na forum oficjał 
ne i wciągnąć w ich tok szer­
sze grono członków ZMS. Tak 
powstało u nas Koło Młodych 
Racjonalistów pracujące od 3 
lat w sekcjach: etycznej, reli­
gioznawczej i estetycznej. Re­
feraty na spotkania dyskusyj­
ne członków sekcji opracowu­
jemy sami. Propozycje tema­
tyczne wypływają również od 
członków. Są one odbiciem na 
szych aktualnych zaintereso­
wań. Często zamiast referatu, 
tło dyskusji stanowi wspólne 
obejrzenie spektaklu teatralne

W świefle iez na XX!BI Zjazd KPZR

1966-1970: kontury
gospodarki radzieckiej

Zbliżający się XXIII Zjazd 
KPZR podejmie uchwa­
łę w sprawie rozwoju 

gospodarki radzieckiej w pię­
ciolatce 1966—1970. Jak można 
sądzić na podstawie ogłoszo­
nych niedawno projektów w 
tej sprawie oraz rozwijającej 
się na ich podstawie dyskusji 
w okresie do 1970 roku w go­
spodarce Związku Radzieckie­
go zajdą bardzo istotne zmia­
ny. Poczynając od zwiększe­
nia ilościowego produkcji prze 
myślowej o 47—50 proc, po­
przez zmiany strukturalne, m. 
in. zwiększenie środków na 
rozwój przemysłów konsump­
cyjnych, a kończąc na unowo­
cześnieniu systemu planowa­
nia i zarządzania gospodar­
ką.

Pod koniec lutego „Prawda” 
pisała, że w poprzednim okre­
sie „powstały rozbieżności mię 
dzy znacznie zwiększonymi roz 
miarami produkcji, a stosowa­
nymi do niedawna metodami 
planowania i zarządzaniem go 
spodarczym i systemem bodź­
ców materialnych. Hamowana 
była inicjatywa przedsię­
biorstw, ograniczano ich pra­
wa i zmniejszano ich . odpo­
wiedzialność”. Tym hamują 
rym tempo rozwoju gospodar­
czego przejawom będzie się 
przeciwdziałać obecnie, uspraw 
niając podstawy prawne i eko 
nomiczne gospodarki.

W konturach rozwoju gospo 
darki radzieckiej w bieżącej 
pięciolatce zarysowanych w 
ogłoszonych dyrektywach zwra 
ca szczególną uwagę wy­
stępujące po raz pierwszy zbli 
zenie tempa rozwoju działów 
A i B. Oznacza to, że w ZSRR 
zwracać się będzie coraz więk 
szą wagę na rozwój wytwór­
czości zaspokajającej bezpo­
średnie potrzeby ludności. Wy 

go czy filmu. Innym razem wy 
cieczka do muzeum.

W czasie wakacji zimowych 
kilku z nas brało udział w se­
minarium zorganizowanym 
przez Zarząd Wojewódzki ZMS 
dla członków kół młodych ra­
cjonalistów z terenu całego na 
szego województwa w Jedli­
nie Zdroju na Dolnym Śląsku. 
Przedstawiliśmy tam referat, 
opracowany przez 6 członków 
koła na temat „Drogi odcho­
dzenia od religii i kościoła” 
bohatera „Szerszenia” — a 
współczesnego młodego poko­
lenia”. Referat został uznany 
jako jeden z najlepszych. Ale 
też trzeba przyznać, że rodził 
się w atmosferze żarliwych 
sporów wszystkich członków 
koła.

Wydaje się, że formy pracy 
stosowane przez Koło Mło­
dych Racjonalistów z Techni­
kum Chemicznego warte są 
upowszechnienia. Obok bo­
wiem kilkunastu podobnie 
działających kół można zna­
leźć w naszym województwie 
również inne, oparte o sche­
matycznie ułożony program 
działania, nieodźwierciedlają- 
cy faktycznych zainteresowań 
i potrzeb intelektualnych mło­
dzieży. A wiek dorastania jest 
wiekiem brzemiennym w sa­
modzielne poszukiwania, w dą 

nika to także ze szczegółowych 
propozycji w odniesieniu do 
różnych branż przemysłowych. 
Np. roczna produkcja lodówek 
ma w 1970 r. wynieść 5,3 — 
5,6 milionów (1965: 1,7 min.) 
a telewizorów 7,5 — 7,7 min. 
(1965: 3,7 min.) W roku 1970 
ZSRR wyprodukuje 700—800 
tys. samochodów osobowych 
(1965: 201 tys.), dzięki czemu 
produkcja aut osobowych po 
raz pierwszy przewyższy ilo­
ściowo wyrób ciężarówek 
(1970:600—650 tys.). Bardzo 
znacznie wzrośnie też produk­
cja takich wyrobów jak włók­
na chemiczne (roczny przyrost 
produkcji blisko 15 proc.), 
masy plastyczne i smoły syn­
tetyczne (roczny przyrost oko­
ło 21 proc.), a także obuwia, 
tkanin itd.

Zwrócenie uwagi na szybki 
rozwój produkcji artykułów 
konsumpcyjnych widoczne jest 
także w.strukturze przemysłu 
maszynowego. Wśród urządzeń 
wytwarzanych na potrzeby 
różnych gałęzi, najwyższy 
wskaźnik (po chemii) dotyczy 
maszyn dla przemysłu włókien 
niczego. Szybkie jest też tem­
po rozwoju produkcji maszyn 
dla przemysłu spożywczego.

Bardzo poważne nakłady 
przeznaczy się w bieżącej 5- 
latce w ZŚRR na rozwój rol­
nictwa. Inwestycje państwowe 
na ten cel wzrastają dwukrot­
nie. Rolnictwo otrzyma m. in. 
blisko 1,8 min. traktorów, 1,1 
min. samochodów ciężarowych 
oraz 550 tys. kombajnów zbo­
żowych . Jednakże, mimo tych 
wielkich środków, planowano 
raczej ostrożnie wskaźniki 
wzrostu produkcji rolniczej; 
średnioroczne tempo przyro­
stu wynieść ma 4,6 proc.

Dyrektywy zakładają wzrost 
dochodu narodowego w latach 
1966—70 o 38—41 proc. Prze­
widuje się, że realne dochody 
w przeliczeniu na 1 mieszkań­
ca wzrosną o ok. 30 procent, 
przy czym średnia płaca po- 
większy się co najmniej o 20 
proc., a,zarobki kołchoźników 
— 35—40 proc, (łącznie w wy­
płatach pieniężnych i w na­
turze).

Związek Radziecki znajduje 
się u progu okresu dalszego 
intensywnego i bardzo wszech 
stronnego rozwoju swej go­
spodarki, w której potrzeby 
człowieka uwzględniane są w 
coraz większym stopniu, (br) 

źenie do uporczywego rozwią­
zywania wielu konfliktów, w 
których nieoczekiwanie znale­
źli się młodzi. Stąd tak ważna 
jest w tym okresie pomoc w 
kształtowaniu nowej etyki, no 
wych laickich norm moral­
nych. Działalność kół młodych 
racjonalistów ma w tym kon­
tekście duże znaczenie wycho­
wawcze i powinna być odpo­
wiednio doceniana zarówno 
przez kierownictwo szkół (w 
Technikum Chemicznym np. 
przyjacielem i dyskretnym in 
spiratorem tej pracy jest sam 
dyrektor Technikum Dionizy 
Krzymiński) jak. i władze Zwią 
zku Młodzieży Socjalistycznej, 
które jeszcze zbyt małą wagę 
przykładają do tej formy dzia 
łalności * młodzieży szkolne-. 
Młodzi racjonaliści narzekaj”, 
że nie mają odpowiadających 
ich zapotrzebowaniu materi-- 
łów, a przysyłane przez ZG 
ZMS są zbyt ogólnikowe, więc 
nieprzydatne. Pragnęliby rów­
nież znaleźć potwierdzeń-e 
swych myśli i poglądów w p a 
sie młodzieżowej, tygodnikach 
kulturalnych i telewizji. Chcie 
liby znaleźć się w środku nur­
tu racjonalistycznego, a nie na 
samotnych ścieżkach świato­
poglądowych poszukiwań. Ko 
ła młodych racjonalistów sa 
bowiem jeszcze często zdane 
tylko na'siebie. To wprawdzie 
czasem hartuje, ale znacznie 
częściej zniechęca.

BARBAR/A MOSIĘŻNA
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Dobra „Kobra**!
Spośród czterech spektakli teatralnych oglądanych przez 

nas na szklanym ekranie kolejno w środę, czwartek, 
piątek i poniedziałek najwięcej miejsca chciałbym po­

święcić „Z b r o d n i”, której część pierwszą wystawił Teatr 
„Kobra”. Wreszcie doczekaliśmy się S. Mikulskiego, tym ra­
zem w mundurze majora MO, ścigającego przestępców poli­
tycznych, których ślady prowadzą na trop zbrodni wojen­
nych. Ale nie tylko postać popularnego i łubianego aktora 
jest powodem tego wyróżnienia „Kobry”. Chyba ważniejszym 
jest sama sztuka napisana przez H. Zbielskiego z nerwem, 
utrzymująca widza w napięciu, osadzona w rzeczywistości, 
słowem — spełniająca warunki stawiane gatunkowi krymi­
nalnemu. Zbrodnię a przynajmniej pierwszą jej część (dla­
czego na drugą musimy czekać 2 tygodnie?) zaliczyć można 
do najlepszych pozycji wystawionych przez „Kobrę”, cho­
ciaż nie zabrakło w sztuce pewnych niekonsekwencji. Na 
przykład w dobrej ostatniej scenie, zawierającej zresztą 
delikatne aluzje do innych znanych i swego czasu głośnych 
wydarzeń, spikerka mówi: „Dzisiaj po południu nieznani 
sprawcy itd.”. Z treści sztuki wynika, że to już po pogrzebie 
ofiary napadu. Napad nie mógł więc nastąpić „dzisiaj”, lecz 
co najmniej przed trzema dniami.

Mimo to „Zbrodnia” jest sztuką dobrą, dobrze wyreżyse­
rowaną i zagraną. I na pewno skromnie licząc trzy razy 
więcej wartą ;w sensie wysokości honorarium) niż przeciętna 
„Kobra”.

Znając jednak coś niecoś nasze przepisy finansowe w 
sprawach honorariów autorskich, obawiam się, że TV ma 
trochę skrępowane ręce i nie zawsze może zapłacić tyle, że­
by zachęcić dobrych autorów do pisania dobrych sztuk. Kto 
wie, czy właśnie m. in. i stąd nie bierze się brak sztuk na­
pisanych specjalnie dla telewizji?

O ile z góry można było przewidzieć, że warszawski spek­
takl Teatru TV, który wystawił komedię P. A. Breala pt. 
„Huzarzy” w reżyserii J. Kulczyńskiego (znów świetna krea­
cja J. Nalberczaka i dobra rola T. Plucińskiego) okaże się 
widowiskiem ciekawym i godnym obejrzenia, o tyle wielką 
niewiadomą było przedstawienie teatru szczecińskiego. Za­
skoczyła nas zarówno staranność reżyserii, jak i kunszt gry 
aktorskiej wykonawców dramatu, T. Rittnera „W małym 
domku”. Co prawda dzisiaj już konflikty małżeńskie nie 
przybierają takiego obrotu, co prawda dzisiaj już nie tak wy­
gląda hierarchia towarzyska w małym mieście, ale mimo to 
w dramacie Rittnera odnajdujemy sporo problemów ponad­
czasowych: problem prawdy i kłamstwa, odwagi i obłudy. 
Właśnie dzięki tym elementom jak i dzięki wykonawcom 
„W małym domku” oglądało się z dużym zainteresowaniem.

Z programów publicystycznych na wyróżnienie zasługuje 
program B. Swiątkiewicza i T. Zakrzewskiego „Kryptonim 
PL” demaskujący gangi i akcje przemytnicze i ukazujący 
mechanizmy ich działania. Był on jeszcze ciekawszy od po­
przedniego programu również poświęconego przemytowi. Nie 
dlatego^ że lepiej zrobiony lecz dlatego, że swym zasięgiem 
obejmował sprawy większe, strzelał — jak się to mówi — do 
grubszego zwierza. Strzelał celnie. Telewidz oglądał to niemal 
jak seryjny film o Scotland Yardzie.

Szkoda, że już po raz drugi z rzędu słabsza jest (zawsze 
przedtem dobra) „Czwarta zmiana”. Coraz mniej w niej za- 
dziorności, walki o ludzkie sprawy, coraz więcej bardzo słusz­
nych ogólników i niebezpiecznych śladów i „produkcyjnia- 
kowości” programu. Tak było ostatnio, do czego dodać jesz­
cze wypada złą pracę kamer spóźniających się z ukazywa­
niem właściwego obraził. Nawiasem mówiąc, można też mieć 
pretensje nienadążania obrazu za słowem w poznańskim pro­
gramie z cyklu „Genetyka człowieka”.

Zawód również sprawił reportaż pt. „Wieczór u Grzym- 
' ków” z cyklu „Niezwykła okazja”. Zebrani przed kamerą 

rolnicy okolic Piaseczna mówili o swoich kłopotach rzeczy 
bardzo słuszne, ale nie było to ciekawe. Podobnie zresztą 
jak niezbyt ciekawy (stereotyp powtarzających się rozmów!) 
był niedzielny program „Westerplatczycy”. A mógł być pa­
sjonujący.

Dzisiaj tylko sygnalizuję rysujące się niebezpieczeństwo 
przeładowania programu TV pozycjami popularno-naukowy­
mi. Politechnika TV, Wszechnica TV i lekcja języka obcego — 
to trochę za dużo na jeden dzień.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

P. S. „Olga i inne” — piosenki Ch. Aznavoura były czaru­
jące. Mam tylko wątpliwości, czy słusznie zaliczyła to TV 
do programów rozrywkowych. Żeby uniknąć nieporozumień 
proponuję w przyszłości nazywać tego rodzaju programy — 
artystycznymi.
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimmiiiimuiiiiiHiiiitinnHmiłuiiiiiminimtmiłiiiimiiim^ ..... iiiiłMiiiiiinniiłłiHiMiiiiiMiiimiułmmMiMMimiiimHniłHiimnHtHUłn

Można zamknąć żurnal i 
otworzyć album z po­
żółkłymi rodzinnymi 

fotografiami — wtedy wyczu­
je się najlepiej styl, tych blu­
zek, spódnic, kapeluszy, żakie­
tów... Ubierały się w nie nasze 
prababki, panie dla których 
przełom stuleci przypadł na 
pełnię młodości, na lata ko­
biecości w rozkwicie. History­
cy i socjologowie mody uwa­
żają, że zmiany w garderobie 
to nie był przypadek. „Bluzka 
— czytamy w „Słowniku Mo­
dy” Eli i Andrzeja Banachów 
— jako luźna, z lekkiego ma- 
tćrlalu zrobiona górna część 
stroju kobiecego, zjawiła się 
na stałe w ubiorze pod koniec
XIX wieku... 
przemysłu 
emancypacja 
złączyły się

Dopiero wzrost 
konfekcyjnego, 

kobiet i sport 
we wspólnym

dziele, którego wyńikiem by­
ła bluzka, bardzo podobna w 
kroju do męskiej koszuli”.

W momencie, kiedy zaczęto 
ją nosić, bluzka była symbo­
lem kobiecej niezależności, 
dojrzałości społecznej, wyjścia 
z hermetycznych pieleszy do­
mowych i włączenia się w nurt 
pracy zawodowej. Nie starcza­
ło czasu na długie szycie,
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Klęska stylu „Viva Maria“ 
czyli socjologia mody

przymiarki i zdobienie sukien. 
Gotowa bluzka, łatwa do u- 
prania i uprasowania, oraz 
prosta ciemna spódnica stały 
się niemalże mundurem eman- 
cypującej się kobiety.

Odtąd niewiasty wszystkich 
warstw, zawodów i gustów ani 
na moment nie wyrzekly się 
bluzek. Zmieniały jej fason: 
od długich do bardzo krótkich 
rękawów, od kołnierzyków- 
stójek do dekoltów w kształ­
cie łódki, od kasaków do ku- 

alesych niczym bolerka
bluzka zostawała w gardero­
bie nieodzowna.

Pierwsze odgłosy prasy za­
granicznej również wskazywa­
ły na to, że styl ,,Viva Maria”, 
reprezentowany przede wszyst 
kim przez secesyjne bluzki, 
zrobi większą furorę niż sam 
film (mimo udziału w nim 
dwóch super gwiazd francu­
skiej kinematografii: sex-bom- 
by nr 1 — Brigitte Bardot i 
damy nr 1, Jeanne Moreau, 
które ku ogólnemu podziwowi, 
z godnością wytrzymały wszyst 
kie etapy rywalizacji, począw­
szy od treści scenariusza, a

topień zanieczyszczenia 
wielkopolskich rzek, 
kanałów i jezior z ro­
ku na rok rośnie. W 
okresach niskich prze­

pływów wód Warta od ujścia 
Neru zamienia się w kanał ście 
kowy. Podobnie Rgilówka, 
Kiełbaska, Prosną, Wrześnica, 
Wełna i inne dopływy Warty, skutecznie rzekę aż do Mię-
odprowadzające do niej ścieki 
Kłodawy, Turka, Kalisza, 
Wrześni oraz innych miast i 
ośrodków przemysłowych. Za­
nika życie biologiczne w boga­
tych niegdyś w rybę kanałach: 
Mosińskim, Kościańskim, O- 
brzańskim w tzw. Rowie Pol­
skim i innych ciągach wod­
nych. Jezioro w Gnieźnie za­
mienione zostało w wielki dół 
kloaczny. Jezioro Maltańskie, 
pomyślane jako ośrodek re­
kreacyjny dla 
prawobrzeżnego 

mieszkańców 
Poznania,

praktycznie spełnia funkcję 
odstojnika ścieków, płynących 
Cybiną z fabryk Swarzędza, 
Antoninka i Malty. Podobne 
funkcje zaczynają spełniać je­
ziora w Międzychodzie, Siera­
kowie, Pniewach, Skokach, 
Zbąszyniu, Wolsztynie i in­
nych miastach.

Sytuacja staje się niepoko­
jąca. W ubiegłej 5-latce pro­
dukcja przemysłowa Wielko­
polski wzrosła prawie o« 50 
procent. Produkcja ścieków 
także. Spośród 4400 istnieją­
cych w Wielkopolsce zakła­
dów przemysłowych tylko nie 
liczne posiadają w pełni spra­
wne oczyszczalnie. Spośród 106 
miast i osiedli — zaledwie kil­
ka. Stołeczna wueś Poznań 
dwie trzecie swoich ścieków

by: WKS — Grunwald ul. Grun­
waldzka 32, i Ludowe Zespoły Spor 
towe ul. Grunwaldzka 24. Może 
Pan także skontaktować się z Klu 
bem Sportowym „Cybina”. który 
ma swój sekretariat w budynku 
Rzeźni Miejskiej przy ul. Wielkie 
Garbaty. (667)

PRAWO DO ODSZKODOWANIA 
WYPADKOWEGO

Wiktor — pow. Nowy Tomyśl — 
W czasie pracy uległem wypadko­
wi. Do dnia dzisiejszego leczę się 
w Poznaniu. Po dwukrotnych ope 
racjach nie ma żadnej poprawy. 
Czy mam prawo do odszkodowa­
nia wvpadkowego.
RED. Zakład pracy odpowiada za 
ewentualne szkody, jakie pracow­
nik poniósł podczas wypadku w 
zatrudnieniu, jeśli zdarzył sie on 
wskutek nieprzestrzegania przepi­
sów o bezpieczeństwie i higienie 
pracy. Roszczenia takie przedaw­
niają się po upływie 3 lat.

Pracownik może żądać jednora­
zowego odszkodowania za ból i 
cierpienie fizyczne, zwrotu kosz­
tów leczenia, zniszczonej odzieży, 
a nadto renty z zakładu pracy w 
wysokości różnicy pomiędzy otrzy 
mywanym przed wypadkiem za­
robkiem, a rentą z ZUS-u po wy­
padku. (565)

OPŁATA ZA INTERNAT
Bolesława E. pow. Czarnków — 

Czy przysługuje zasiłek rodzinny 
na dziecko, które uczęszcza do lf- 
ceum ogólnokształcącego i korzy­
sta z internatu? Zaznaczam, że 
dziecko nie otrzymuje stypen­
dium.

RED. Na dzieci przebywające w 
internatach szkolnych przysługuje 
dodatek rodzinny jedynie wów­
czas, jeżeli rodzice ponoszą pełną 
odpłatność za pobyt dziecka w in- 
tęrnacie. (498)

ODPOWIEDZIALNY JEST 
WŁAŚCICIEL

TT Poznań — Kto płaci ewentu­
alne grzywny za nie terminowe 
złożenie zeznań do Urzędów przez 
administrację domu? Właściciel 
czy administrator?

kończąc na treści notatek pra­
sowych...) Amerykańskie i 
francuskie firmy konfekcyjne 
szykowały się do nie gorszych 
interesów, niż producenci gar­
deroby spod znaku „Bonda”. 
W tygodnikach i żurnalach 
kobiecych pojawiły się cało­
stronicowe ogłoszenia bluzek 
„Viva Maria”, spódnic „Viva 
Maria”, krawatów „Viva Ma­
ria”, żakietów „Viva Maria”. 
Zdawało się.« że lada moment 
ulicami wielkich miast Euro­
py i USA popłyną potoki ko­
biet, odzianych jak ich własne 
prababki.

Tymczasem nic takiego się 
nie stało.

Okazało się że moda — mi­
mo iż często sprawia wrażenie 
ekstrawaganckiej i wyduma­
nej przez wyobraźnię projek­
tantów — na równi z innymi 
masowymi zjawiskami spo­
łecznymi podlega prawom so­
cjologii. Nie można zmusić ko­
biety z lat sześćdziesiątych 
XX wieku — wysokiej, silnej, 
ruchliwej, wygimnastykowa­
nej, pewnej siebie, podlegają-

Nie ma widocznego postępu

Truciciele wód
wpuszcza do Warty w stanie 
nieoczyszczonym, skażając

dzychodu. Budowa nowej o- 
czyszczalni dla Poznania jest 
odkładana z jednej 5-latki na 
drugą. Jeśli stan ten potrwa 
dłużej, to skutki mogą być fa­
talne.

Uchwalona 5 lat temu przez 
Sejm ustawa o ochronie wód 
przed zanieczyszczeniem, nie 
jest w Wielkopolsce dostatecz­
nie znana i respektowana. U- 
stawa ta zakazuje uruchamia­
nia nowych zakładów przemy­
słowych bez pełnosprawnych 
oczyszczalni ścieków. W sto­
sunku do zakładów istnieją­
cych już dawniej jest bardziej 
tolerancyjna: nie pozwala im 
mianowicie wpuszczać do rzek 
więcej ścieków niż 5 lat 
Rząd został natomiast 
wiązany do okresowego 
szania list tych spośród 

temu, 
zobo- 
ogła- 
„sta-

rych” zakładów, które ze 
względu na szczególną szkod­
liwość swoich ścieków, powin­
ny zainstalować własne o- 
czyszczalnie.

Od wejścia w życie tej usta­
wy minęło 5 lat. Jeżeli chodzi 
o Wielkopolskę — to niewiele 
się w tym czasie zmieniło. 
Praktyka mówi, że w nowo 
powstających zakładach prze­
mysłowych jak np. w Czarn- 
kowskiej Fabryce Płyt Pilśnio­
wych, w Nowej Gazowni w 
Czerwonaku i niektórych in-

RED. Za zaniedbania administra 
tora nieruchomości wobec orga­
nów administracji państwowej od 
powiedzialnym jest właściciel, po­
nieważ administrator działa, jedy­
nie w jego imieniu. Właściciel nie 
ruchomości może jednak docho­
dzić od administratora zwrotu 
strat poniesionych na skutek 
niedbania. (529)

BIESZCZADY CZEKAJĄ

za-

Henryk K. 
Czy istnieje 
się wraz z 
ciach? Jakie 
mania pracy

z kościańskiego — 
możliwość osiedlenia 
rodziną w Bieszcza- 
są- możliwości--otrzy-. 
i mieszkania?

RED. W sprawie przesiedlenia i 
zamieszkania w Bieszczadach na­
leży porozumieć się z Wydziałem 
Rolnictwa Prez. Powiatowej Rady 
Narodowej w Ustrzykach Dol­
nych. Dla osadników przewidzia­
ne sa kredyty na budowę domu 
(do 150 tysięcy złotych), ulgi przy 
przewozie dobytku i zwózce bu­
dulca. Cena ziemi wynosi od 2 do 
6 tysięcy złotych za hektar. Nie 
nta tu jednak zabudowań i trzeba 
je samemu postawić. Jeżeli chodzi 
o pracę, to największe jest zapo­
trzebowanie na robotników sezo­
nowych do Państwowych Gospo­
darstw Rolnych, Zarządu Budow­
nictwa Leśnego oraz przemysłu 
naftowego. Dla robotników prze­
widziane sa kwatery w hotelach 
robotniczych. Na własne mieszka­
nia trzeba czekać podobnie, jak w 
innych województwach. (503)

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW
Kazimierz T. — Chciałbym uprą 

wiać sport. Najwięcej interesuje 
mnie podnoszenie ciężarów. Do ja 
kich klubów poznańskich można 
się zapisać?

RED. Aktualnie sekcję, podnoszę 
nia ciężarów mają następujące klu

cej na równi z mężczyzną (a 
kto wie. czy nie w większym 
stopniu?) regułom walki o byt 
— do noszenia stroju, który 
odpowiadał kobieciątkom wą­
tłym (lub udającym takie...), 
arcydelikatnym i superwrażli- 
wym, sentymentalnym f roz­
marzonym, przez całe życie — 
mimo iż afirmowały emancy- 

opartym na silnympację
męskim ramieniu. Nie można, 
ponieważ efekt tego nie będzie 
ładny lecz komiczny. Nie mó­
wiąc już o kłopotach przy 
wchodzeniu do tramwaju w 
godzinach szczytu...

Co prawda, widziałam jed­
ną dziewczynę... Miała krucze 
włosy uczesane w półkulę, na 
wargach pół pomadki karmi­
nu, na rzęsach parę szczote­
czek arcencilu, głos stentoro- 
wy, pr2^ sobie chłopaka a la 
Beatles, na sobie jego koszulę 
non-i/on, jego krawat z ry­
sunkiem klucza/ wiolinowego 
oraz własną grńnątową pliso­
waną spódniczkę, uszytą z o- 
kazji studniówki. — Patrz „Vi- 
va Maria” — powiedziała na 
jej widok inna dziewczyna — 
jakie to śmieszne!

To było, owszem, śmieszne 
— ale prawTdziwa „Viva Ma­
ria” wyglądałaby dzisiaj jesz­
cze zabawniej...

IRENA FRĄCKOWIAK 

nych, oczyszczalnie ścieków 
należą do tych urządzeń pro­
dukcyjnych, które robi się na 
samym końcu i z wielkim tru­
dem.

Spośród około 600 starych 
zakładów, które według opinii 
Wojewódzkiego Inspektoratu 
Ochrony Wód należą w Wielko 
polsce do grupy ’ szczególnie 
szkodliwych, w ubiegłej 5- 
latce na liście rządowej 
znalazł się tylko jeden: Cu­
krownia w Gosławicach. Lista 
starych zakładów, które po­
winny uzupełnić luki w swo­
ich urządzeniach do oczyszcza­
nia ścieków w latach 1966 do 
1970, nie została jeszcze ogło­
szona. Za to kredyty inwesty­
cyjne już podzielono. Zanosi 
się więc na to, że w Wielko­
polsce i w tej 5-latce stopień 
zanieczyszczenia wód niewiele 
się zmniejszy.

Najgroźniejsze dla naszych 
wód są cukrownie, krochmal­
nie i przetwórnie owoców. Za­
kłady tego typu są reprezen­
towane dość licznie, pracują 
sezonowo, jesienią, przy naj­
niższych stanach wód, powo­
dując duże zagęszczenie ście­
ków. Dalej idą kopalnie i elek­
trownie, roszarnie lnu i zakła­
dy komunalne. Następnie rzeź­
nie, zakłady utylizacyjne, szpi­
tale, zakłady chemiczne („Sto­
mil”, Fabryka Regeneratu w 
Bolechowie, „Fosfory” i inne), 
papiernie i wytwórnie płyt 
oraz sklejek. Od tych trzech

POMOŻE BANK ROLNY
Stefan Sz. Pawłówek — Pięć lat 

temu pisałem do Was w sprawie 
zelektryfikowania mej zagrody 
Pawłówek pow. Nowy Tomyśl. Do 
dnia dzisiejszego jesteśmy bez 
elektryczności, choć pobliskie 
PGR-y mają światło.

RED. Prezydium PRN Wydz. Roi 
nictwa i Leśnictwa w Nowym To­
myślu wyjaśniło nam, że w osie­
dlu Pawłówek znajdują się tylko 
trzy gospodarstwa. Zelektryfiko­
wanie tych gospodarstw nie jest 
możliwe, gdyż w świetle obowią­
zujących zarządzeń — do planów 
mogą być ujmowane tylko wsie 
skupiające co najmniej 10 gospo­
darstw rolnych.

W obecnej sytuacji rolnicy Wa­
szego osiedla mogą założyć świa­
tło tylko własnym kosztem i w 
tym wypadku może Bank Rolny w 
Nowym Tomyślu lub Bank Spół­
dzielczy' przyjść z pomocą, udzie­
lając 50 proc, kredytu ogólnej war 
tości kosztów. (201)

CZYSZCZENIE KOMINÓW
St. Kaźmiarczak Wągrowiec — 

Proszę o wyjaśnienie i podanie 
ustawy ile razy do roku komi­
niarz powinien czyścić kominy?

RED. Zgodnie z rozporządzeniem 
Min. Gospodarki Komunalnej z 
dnia 11 czerwca 1952 r. Dz. U. 36, 
ustalone zostały okresy czyszcze­
nia przewodów kominowych w 
mieście co 6 tygodni, czyli 9 razy 
w roku, na wsi co 2 miesiące, czy 
li 6 razy w roku. Kominy inten­
sywnych palenisk co 14 dni, a od 
piecy centralnego ogrzewania co 2 
miesiące. Stawki za czyszczenie 
przewodów szerokich — są o 160 
proc, wyższe. (189)

JAK UZYSKAĆ MIESZKANIE?
Andrzej K. Poznań — Narzeczo­

na moja i ja jesteśmy studentami. 
Nie mamy mieszkania i chcielioy 
śmy zapisać się do spółdzielni. Jak 
to uczynić? Ile otrzymamy pokoi?

RED. Członkiem spółdzielni mie 
szkaniowej może zostać kandydat, 
który wykaże się zebraną odpo­
wiednią kwotą na książeczce mie­
szkaniowej. Może się on ubiegać 
o to w miejscu swojego stałego za 
mieszkania, tj. tam, gdzie jest za­
meldowany. Wielkość mieszkania 
zależy od ilości osób w rodzinie, 
tego który przystępuje do spół­
dzielni, a które wespół z nim ma­
ją zamieszkać. (569)

SPORT I TURYSTA
Z serii przewodników turystycz­

nych ukazały się ostatnio na­
kładem Wydawnictwa Sport i Tu­
rystyka trzy cenne pozycje bardzo 
poszukiwane przez miłośników 
wędrówek po kraju: „Szczecin i
okolice’ towaniu Czesława
P:skorski«go, strJ 140, plan miasta 
20 zł, „Toruń”, przewodnik po 
mieście) praca zespołowa str. 128, 

oraz „Sudety Zachodnie125
cz. I, opr. przez Tadeusza Stecia. 
Tom obejmuje Kotlinę Jeleniogór­
ską, Karkonosze, Rudawy Jano­
wickie, Kotlinę Kamieniogórską. 
Czeskie Karkonosze (pas konwen­
cji), str. 412, barwna, szczegółowa 
mapa tego regionu; 48 zł.

W dziale sport i wf odnotOWu- 

grup, producentów ścieków 
trzeba więc zacząć walkę 0 
czystość naszych wód.

Kto powinien tę w’alkę za­
cząć? Naturalnie — same za­
łogi tych zakładów; ich sarno- 
rządy robotnicze i organizacje 
społeczno-polityczne. Praktyka 
mówi, że stawianie tych spraw 
na KSR i zebraniach partyj­
nych wywieranie nacisku na 
administracje fabryk, na zjed­
noczenia i resorty, aby prze­
strzegały ducha ustawy o o- 
chronie wód — daje niezłe re­
zultaty. W administracji prze­
mysłu, w komórkach ekono­
micznych i planistycznych, też 
siedzą przecież ludzie kocha­
jący przyrodę. Tylko bywa, iż 
w nawale najróżniejszych 
spraw produkcyjnych często o 
niej zapominają. Bywa także, 
iż po prostu — zagadnień ście­
kowych nie znają. Gdy załoga 
im o tych sprawach przypo­
mni, odpowiednio je naświetli 
i udokumentuje, to bez sze­
mrania dają środki na budo­
wę oczyszczalni, aparatury po­
miarowo-kontrolnej i innych 
urządzeń odkażających ścieki.

Apelujemy więc tą drogą do 
załóg wymienionych wyżej 
trzech grup zakładów, aby od 
czasu do czasu stawiały na ze­
braniach problem swojego u- 
działu w zanieczyszczeniu wód 
i związanej z tym odpowie­
dzialności przed społeczeń­
stwem.

PIOTR CHOJNACKI

Zapisy do 
szkół średnich

Szkoły przysposobienia rolnicze­
go, zasadnicze szkoły zawodowe, 
technika rolnicze i zawodowe oraz 
licea dla wychowawczyń przed­
szkoli przyjmują zgłoszenia mło- 
dzieży do klasy I.

Uczniowie klasy VII przesyłają 
wnioski o przyjęcie za pośrednie 
twem kierownictwa szkoły pod­
stawowej. Kandydaci, którzy 
ukończyli szkołę podstawową w 
latach 1964 i 1965 powinni prze­
siać wnioski o przyjęcie wprost 
do wybranej szkoły zawodowej z 
dołączeniem oryginału świadectwa 
ukończenia szkoły podstawowej 
eraz świadectwa zdrowia. Egza­
miny wstępne do techników i li 
ceów zawodowych oraz do za­
sadniczych szkół zawodowych dla 
młodzieży niepracującej odbędą 
się 5 kwietnia br.

Szkoły przysposobienia rolnicze­
go i zasadnicze szkoły zawodowe 
dla • pracujących przyjmują ucz­
niów bez egzaminu wstępnego.

Kandydaci zamierzający podjąi 
naukę w zasadniczych szkołach 
zawodowych dla pracujących mię­
dzyzakładowych i przyzakłado­
wych zgłaszają się w wydziałach 
zatrudnienia prezydiów powiato­
wych (miejskich) rad narodowych, 
■względnie bezpośrednio w więk­
szym zakładzie pracy i następnie 
do zawarciu umowy o naukę z3' 
wodu zgłaszani są przez zakład 
pracy do odpowiedniej szkoły za­
wodowej dla pracujących. (’)

Sprostowanie
W zwdązku z artykułem pt. mN’® 

maszyny lecz nieuwaga”, za nu ' 
szczonym w 53 numerze „Głosu 
dnia 4 marca br. otrzymaliśmy 
IGR w Kórniku informację. ' 
przytoczony we wspomnianym 3 
tykule wypadek złamania ręki . 
darzył się nie w PGR ^er v 
przedsiębiorstwo Kórnik, lcc^ 
PGR Kromólice. Zainteresowany 
przepraszamy.

jemy drugie wydatjie zbioru . 
„Ćwiczenia muzyczno-ruc i 
opracowanego przez Zofię 1 
żyńską pracownika naukoweg 
znańskiej WSWF. Książka zaW- 1(| 
22 tematy rytmiczno-taneczne, 
zł. „Drogi rozwoju kultury 
nej w Polsce Ludowej w 
1944—56” to tytuł publikacji 
cowanej przez Aleksandra 
skiego, str. 128, 18 zł.

NAUKA, ESEJ, TECHNIKA 
„Jan Matejko” - biogrkń® * 

wypisach. WL, str. 526, cena
Roger Garaudy — „Kilka 

nych problemów kultury , 
str. 220, cena 14 zł.

Wacław Szubert — ”OC,,p0z|a 
pracy”, PWN, str. 318, cena

Ernst Fischer — „Młode P?k 
nic zachodu”, Iskry, str. 
na 15 zł.

Jerzy Kuzdrzał-Kicki "" ”Mstr, 
nictwo telewizyjne”, WKiu, 
360, cena 50 zł.



Dsługi na wsi

Co hamuje rozwój?
Milowymi krokami wkra­

cza na wieś postęp i no­
woczesność, podnosi się po­
ziom kultury technicznej lud­
ności, wzrastają wymagania i 
potrzeby w zakresie korzysta­
nia z dóbr materialnych, wy­
twarzanych przez przemysł. 
Jak wynika ze statystyki, wo­
jewództwo poznańskie należy 
pod tym względem do przodu­
jących w kraju. W naszym roi 
nictwie pracuje ogółem 18 900 
traktorów z arsenałem ma­
szyn towarzyszących. W gos­
podarstwach domowych na wsi 
mamy około 1 400 tysięcy 
sztuk różnego sprzętu elek­
trotechnicznego i precyzyjne­
go (np. maszyny do szycia).

Gminne spółdzielnie naszego 
województwa sprzedały w la­
tach 1960—1965 ponad 230 ty­
sięcy pralek elektrycznych, 36 
tysięcy lodówek, 58 tysięcy od 
kurzaczy, 17 tysięcy froterek, 
240 tysięcy maszyn do szycia. 
Szacuje się, że takie same ilo­
ści zakupiła wieś do 1960 ro­
ku. Sprzęt ten nie uległ na 
pewno całkowitej dekapitali­
zacji. nie poszedł na' złom, lecz 
w lwiej części służy jeszczelu 
dziom. Dużo tego sprzętu za­
kupiły rodziny mieszkające w 
osiedlach nierolniczych i mia­
steczkach. MHD i PSS szacu­
ją natomiast, że 30 procent 
swoich obrotów w tym dziale 
towarów przemysłowych doko 
nano ze wsią. A więc rachu­
nek się wyrównuje.

Można zatem przyjąć, że o- 
becny stan posiadania mecha­
nicznych urządzeń i narzędzi 
pracy na wsi wynosi około 950 
tysięcy sztuk. Do tego należy 
dodać 100 tysięcy silników 
elektrycznych o różnej mocy 
oraz 27 tysięcy telewizorów i 
147 tysięcy radioodbiorników, 
zarejestrowanych pod koniec 
ubiegłego roku w
skich placówkach pocztowych. 
WZGS przewiduje w swoich 
planach, że gminne spółdziel­
nie sprzedadzą do 1970 roku 
około pół miliona pralek, lo­
dówek, odkurzaczy, froterek i 
maszyn do szycia. W tym sa­
mym czasie podwoi się też za­
pewne ilość telewizorów i ra­
dioodbiorników. Przewiduje 
się, że pod koniec 5-latki, w 
posiadaniu mieszkańców wsi 
znajdzie się około dwóch mi­
lionów sztuk różnego sprzętu 
elektro - radio - teletechnicz­
nego i precyzyjnego.

Precyzyjna aparatura o

skomplikowanych mechaniz­
mach, których stopień psucia 
się polskie normy techniczne 
ustalają w granicach od 3 do 
12 procent, wymaga stałej kon 
serwacji fachowej i — jak 
wiemy z własnej prakty- 
ki — dość częstych na­
praw bieżących, a czasem i 
kapitalnych remontów z wy­
mianą niektórych części włą­
cznie. Tymczasem placówek 
świadczących tego rodzaju u- 
sługi jest, wciąż za mało. Na 
260 placówek usługowych w 
województwie (poza Pozna­
niem) mamy na wsi zaledwie 
42 placówki elektrotechniczne; 
mieszkańcy 360 gromad nie 
mają w pobliżu punktów na­
prawy sprzętu mechanicznego. 
Stąd ogromne kłopoty użyt­
kowników, zwłaszcza z dowo­
zem uszkodzonego sprzętu do 
miast powiatowych lub dale­
kiej stolicy województwa.

Spółdzielczość pracy prowa­
dzi wprawdzie na terenie wo­
jewództwa 914 placówek usłu­
gowych typu rzemieślniczego, 
w tym 50 branży elektrotech­
nicznej — ale ani jednej na 
wsi. El,DOM, ZURiT, spół­
dzielczość inwalidzka i rze­
mieślnicza też posiadają war­
sztaty pożądanego na wsi ty­
pu, lecz zlokalizowane wyłącz 
nie w miastach powiatowych, 
a bardzo rzadko w miastecz­
kach.

Ogółem mamy w wojewódz­
twie 21 205 zakładów świadczą 
cych usługi, ale w tej liczbie 
tylko 9 730 na wsi. Liczbowo 
jest to nawet sporo, lecz trze­
ba wziąć pod uwagę fakt, że 
mieszczą się w tej liczbie pie­
karnie, masarnie, szwalnie, wy 
pożyczalnie, czyszczalnie, fry- 
zjernie, warsztaty kołodziej­
skie, szewskie, krawieckie, ko 
walskie, ślusarskie itp. Jasne, 
że ten rodzaj usług jest rów- 

. . nież potrzebny. Nam jednak 
w16-5" chodzi szczególnie o placówki 

usługowe z zakresu radio-elek 
tro-teletechniki, których ma­
my w województwie, jak się 
rzekło — tylko 260 w czym 42 
na wsi. Grubo za mało. Taką 
placówkę usługową powinna 
mieć każda z 408 gromad.

Ponieważ spółdzielczość i 
przemysł terenowy z cechami 
rzemieślniczymi włącznie, w
niewielkim 
wychodzą z 
woju usług

pozanych 
skie,

tylko stopniu 
planami roz- 

elektrotechnicz- 
opłotki miej- 

obowiązek ich świad­
czenia i rozwijania na wsi spo 

czywa na Gminnych Spółdziel­
niach „Samopomoc Chłopska”. 
Trzeba obiektywnie przyznać, 
że WZGS czyni duże wysiłki, 
by podległe mu jednostki te­
renowe sprostały zadaniu. Z 
ogólnej sumy 617 milionów li­
mitowanych funduszów inwe­
stycyjnych na lata 196'6—1970, 
przeznacza się na rozwój usług 
121 milionów złotych, z czego 
na usługi dla ludności o jakich

62 miliony zło­tu mowa
tych. Coś tam jeszcze dojdzie 
ze środków pozalimitowyćh, 
ale nie wpłynie to radykalnie 
na poprawę sytuacji w tej dzie 
dżinie.

W planie rozwoju usług 
gminnych spółdzielni przewi­
duje się uruchomienie 57 sa­
modzielnych warsztatów elek­
trotechnicznych, 75 zakładów 
wielobranżowych z elektrotech 
niką włącznie oraz 270 tak zwa 
nych punktów przyjęć, któ­
rych zadaniem będzie zbiera-, 
nie zleceń naprawczych dla 
ZURiT-u, ELDOM-u bądź też- 
dla samodzielnych i uprawnie 
nych zakładów geesowskich. 
Łącznie z 42 już istniejącymi, 
GS-y będą dysponowały w 
końcu pięciolatki 174 warszta­
tami branży elektrotechnicz­
nej. Nie zaspokoi to całkowi­
cie zapotrzebowania na oma­
wiany tu rodzaj usług. Nawet 
nie wszystkie GS-y (jest ich 
210) będą posiadały w swoich 
rejonach 'warsztaty elektro­
techniczne, a dążenie do zorga 
nizowania takich placówek w 
każdej z 408 gromad pozosta­
nie nadal nie urzeczywistnio­
ne. „Punkty przyjęć” nie roz- 
wiążą zagadnienia, gdyż na 
drodze do celu stanowią tylko 
półśrodki. Można w każdym 
razie powiedzieć, że w porów­
naniu ze stanem obecnym bę­
dzie to jednak znaczny krok 
naprzód.

Hamulcami w szybszym roz 
woju usług rzemieślniczych i 
elektrotechnicznych są nie li­
mity czy etaty, lecz brak od­
powiednich pomieszczeń, brak 

.fachowców oraz, słabe zaopa­
trzenie w materiały i części za 
mienne. Trzy hamulce, któ­
rych GS-y same nie zlikwidu­
ją. Współdziałać tu muszą ra­
dy narodowe, szkolnictwo za­
wodowe i przemysł elektro­
techniczny.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

większenie produkcji, 
poprawa jej jakości i 

lepsze dostosowanie asortymen 
tów do potrzeb rynku będą 
głównymi kierunkami działal­
ności drobnej wytwórczości w 
bieżącej 5-latce. Zwiększy ona 
do 1970 r. wartość produkcji 
do ponad 127,5 miliarda zł, 
czyli o około 40 procent. Z tej 
kwoty przypadnie blisko 91 
miliardów na artykuły ryn­
kowe. Oznacza to, że w porów­
naniu z obecnym stanem dro­
bna wytwórczość zwiększy w 
okresie do 1970 r. wartość swej 
produkcji na rynek o 30 miliar 
dów zł, aczkolwiek już obecnie 
dostarcza 1/4 wszystkich znaj­
dujących się w sprzedaży ar­
tykułów.

Przemysł drobny zwróci rów 
nież uwagę na rozwój produk­
cji eksportowej oraz wyrobów 
antyimportowych i rozszerze­
nie gospodarczo uzasadnionej 
kooperacji. W produkcji rynko 
wej przypadać będzie w 1970 
r. około 30 miliardów zł na ar­
tykuły metalowe, przy czym 
już w bieżącym roku drobna 
wytwórczość dostarczy m. in. 
50 000 nowego typu wózków 
dziecięcych, 20 000 wieloczyn­
nościowych ręcznych maszy­
nek kuchennych i 40 000 do 
przecierania jarzyn oraz 30 000 
wyciskaczy do soków. Przewi­
dziano również 100 000 nowego 
typu żyrandoli, lamp gabineto 
wych i stołowych oraz kinkie­
tów o estetyczniejszych kształ­
tach, wykonanych głównie z 
tworzyw sztucznych oraz 100 
tys. suszarek z drutu do tale­
rzy.

Drobna wytwórczość prze-

Wystawa w Teatrze
Przed paroma miesiącami w Galerii ZPAP wystawiał 

swe obrazy i rysunki plastyk węgierski Tihamer 
Gyarmathy. Obecnie w foayer Teatru Polskiego w Pozna­
niu eksponuje swoje projekty kostiumologiczno-scenogra- 
ficzne jego córka Agnes Gyarmathy.

Autorka wystawy z zawodu jest aktorką. Ukończyła In­
stytut Teatralny w Budapeszcie zajmując się na studiach 
zarówno nauką aktorstwa jak i sprawami scenografii i ko­
stiumologii.

Agnes Gyarmathy prezentuje kilkanaście plansz kos­
tiumologie znych i parę projektów scenograficznych. Naj­
ciekawsze są jej plansze kostiumowe, robione nie tylko 
z myślą o realizacji scenicznej, wycyzelowane, zapięte do 
kcńca, traktowane jako prace do pokazywania na wysta- 

„wach. W większości są to collage z różnorodnych elemen­
tów plastycznych, tkanin, fotografii i rysunków — efek­
towne, nieco surrealizujące i malarskie w działaniu.

Wystawa scenografii i kostiumologii artystki węgier­
skiej, jedna z pierwszych imprez tegorocznego Międzyna­
rodowego Dnia Teatru czynna jest w czasie antraktów dla 
widzów spektakli Teatru Polskiego, (ob)

I

Obietnice drobnej wytwórczości
przemysł • dużych ambicjach

każe również w tym roku do 
sprzedaży młynki do pieprzu, 
kawy i uniwersalne, tarki ku­
chenne, nakrycia aluminiowe, 
zapalniczki do gazu, zaparzacz 
ki do herbaty i sporo innych 
artykułów. W tegorocznych pla 
nach dla branży drzewnej prze 
widziano dostarczenie w bieżą­
cej 5-latce na rynek produk­
tów o około 20 000 nowych wzo 
rach wartości 20 miliardów zł. 
Będą to artykuły z 17 różnych 
branż, w tym z przemysłu me­
blarskiego, galanterii drzew­
nej, sprzętu sportowego, za- 
bawkarskiego i trzciniarsko- 
wikliniarskiego. Przemysł me­
blarski, na który przypada o- 
koło 50 procent produkcji kra­
jowej w tej branży, zaopa­
truje rynek w meble o różnym 
przeznaczeniu w 2300 wzo­
rach. W najbliższym czasie 
zwiększy produkcję mebli z 
metalu, tworzyw i o konstruk­
cji mieszanej, jak też zacznie 
wytwarzać wielofunkcyjne z 
elementów mieszanych, dosto­
sowane do małych mieszkań.

Batalia w przemyśle chemicz 
nym skierowana zostanie 
przede wszystkim na poprawę 
jakości środków do prania i 
rozszerzenie ich asortymen­
tów, jak też na rozszerzenie 
przetwórstwa z tworzyw sztucz 
nych. W latach 1966—70 prze­
widziano wzrost dostaw środ­
ków czyszczących, myjących i 
dezynfekujących, jak też za­

stosowanie detergentów w 
produkcji artykułów piorą- 
cych.

W przemyśle lekkim prze­
widziano specjalizację w pro­
dukcji odzieży miarowej, mo­
delowej o krótkich seriach oraz 
regionalhej, w ubraniach wy­
twarzanych systemem chałup­
niczym i seryjnej, nieskompli­
kowanej w wykonaniu. Domi­
nującym zadaniem drobnego 
przemysłu spożywczego w o- 
becnej 5-latce będzie możliwie 
maksymalne zaspokojenie za­
potrzebowania rynku na takie 
artykuły spożywcze, jak prze­
twory owocowo-warzywne i 
leśne napoje chłodzące, ocet, 
musztarda, soki owocowo-wa­
rzywne wyroby cukiernicze i 
kiszonki. Produkcja tego prze­
mysłu rozwijana będzie w o- 
parciu o miejscową bazę su­
rowcową, w wyniku czego wy­
eliminowane zostaną zbędne 
przewozy i powstaną lepsze 
warunki dla szybszego prze­
biegu produktów od producen­
ta do konsumenta.

Innym z kierunków działa­
nia jest poprawa jakości, uno­
wocześnienie i zwiększenie u- 
żyteczności wytwarzanych ar­
tykułów. W tym celu Komitet 
Drobnej Wytwórczości podjął 
różne kroki, wśród których na 
leży wymienić wprowadzanie 
eksperymentów gospodarczych. 
Na ich podstawie uruchomiono 
m. in. w państwowym przemy­
śle terenowym w dwóch woje­
wództwach 82 nowe asortymen 
ty i rozszerzono produkcję 37 
już wytwarzanych. Zapowie­
dziano również wprowadzenie 
na artykuły drobnej wytwór­
czości 3 rodzajów cen, a mia­
nowicie: stałych, wyższych, 
tzw. przejściowych na nowości 
oraz obniżonych, jeżeli dane ar 
Łykuły przestają być atrakcyj­
ne i znajdują już mniej nabyw 
ców.

KDW zwróci też uwagę na 
skrupulatniejszą weryfikację 
wyrobów dla stałego konfron­
towania bieżącej produkcji z 
wymaganiami odbiorców oraz 
postępem u przodujących pro­
ducentów zagranicznych i kra 
jowych. Wytypuje się też za­
kłady specjalizujące się w pro 
dukcji pewnych wyrobów o 
wysokim standardzie. (L)

Dnia 20 marca 1966 roku zmarł, nieodżałowa­
ne; pamięci, nasz kolega i przyjaciel, szlachet­
nego charakteru, śp.

Jan Pacholczak
z-ca kier. GKB 10/3 d/s ekonomicznych Przed­

siębiorstwa Robót Kolejowych Nr 10, 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi i Od-

znaką XX-lecia PRK 10 
KOLEŻANKI I KOLEDZY 

z GKB 10/3. 19736?

Dnia 2ft marca 1966 roku, zmarł

mgr Zbigniew Chrzan
były kierownik Apteki Nr 172 w Lesznie

W Zmarłym straciliśmy wzorowego współpra­
cownika i kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 

marca 1966 r, o godz. 9.30 w Śmiglu.
ZARZAD APTEK

Woj. Poznańskiego i m. Poznania w Poznaniu
RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA

K2003

Dnia 21 marca 1966 r. zmarł, po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami sw„ 
krój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, tesc 
i dziadek, przeżywszy lat 72, śp.

Stanisław Nowak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm. 

0 godzinie 13.15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

Pogrążeni w głębokim smutku
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUCZKI

Poznań, Wawrzyniaka 11 m. 1. 19847g

Dnia 21 marca 1966 r. zmarł nagle, pracow- 
nik naszej Spółdzielni

Stefan Roszyk
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24. III. 

W66 roku o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

Cześć Jego pamięci!

RADA POP ZARZĄD
Krawieckiej Sp-ni Pracy „Pokój” w Poznaniu.

K2007

Grunwaldzka 1S.

+
Dnia 21 marca 1966 roku zmarł, po krótkich, 

ciężkich cierpieniach, nasz kochany ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 70, śp.

Franciszek Koralewski
emeryt PKP, powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm. 
o godzinie 16 z kaplicy cmentarza w Poznaniu

Nieruchomość
Sprzedam dom jednopię­
trowy. Wolne mieszkanie. 
Adres: Ryszarda Komo­
rowska, Opalenica, ulica
1 Maja 3. 17770g

Dom willowy centrum 
Poznania z ogródkiem, 
jeden pokój wolny, moż­
liwość przejęcia mieszka­
nia 3 pokojowego w za­
mian dwu pokojowego ta­
nio sprzedam. Tomaszew­
ski. Poznań, Włodkowi­
ca 4. 17848g

Kupię domek jednoro­
dzinny może być niewy-
kończony w Poznaniu 
l8f.OOo zł. Oferty Biuro 
głoszeń. Grunwaldzka 
dla 17765g.

do
O-
19

— Starołęce.

Poznań, ul. Pstrowskiego 142.

W smutku pogrążona 
RODZINA

19725g

Dnia 22 marca 1966 r., po pełnym trudu i po­
święcenia żywocie, zasnęła w Bogu, opatrzona 
Sakramentami św., nasza , najdroższa siostra, 
kuzynka, ciocia i szwagierka, śp.

Kazimiera Przysiecka
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm. 

o godzinie 12.45 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, ul. Gwardii Ludowej 2 m. 1. 19828g

Dnia 22 marca 1966 r. zmarła w 78 roku życia, 
po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najukochańsza matka, teściowa, 
babcia i prababcia, siostra, szwagierka i cio­
cia, śp.

Mar* a Czarnecka
z domu POWIDZKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm. 
o godzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na Juni-
ko wie. W ciężkim smutku pogrążeni 

CÓRKA, SYNOWIE i RODZINA
Poznań, Sienkiewicza 11 m. 12.

1,111 t ““
K2021

Dnia 19 marca 1966 r. zmarł, po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój najdroższy mąż, brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 61, śp.

Czesław Świątkowski
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 

o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Jumko-
wie. W głębokim smutku pogrążone

ŻONA 1 RODZINA
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 117 m. 1. 19756g

*
Dnia 21 marca 1966 roku, zasnęła w Bogu, 

przeżywszy lat 77, nasza najdroższa mamusia 
i babcia, śp.

Helena Figlarzowa
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm. 

o godzinie 15.30 z domu żałoby w Szamotułach, 
ul. Wojska Polskiego 12.

W głębokim smutku pogrążeni
DZIECI I WNUKI

Poznań, Wronki, Szamotuły. 19752g

Dnia 22. III. br„ zmarł nasz drogi, ceniony 
kolega, długoletni pracownik i członek naszej 
Spółdzielni

Teodor Barczewski
Pogrzeb odbędzie się dnia 25. III. br. o godz. 

14.15 na cmentarzu na Junikowie.

Z serdecznym żalem
ZARZĄD RADA

Spółdzielni Inwalidów

żegnją Go
WSPÓŁPRACOWNICY 
„Równość” w Poznaniu

K2023

Dnia 22 marca 1966 r. zmarł w Bogu, opatrzo­
ny Sakramentami św., mój najdroższy i naj­
ukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 68, śp.

Jan Wachowiak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej 
wie.

W głębokim smutku 
ŻONA Z DZIEĆMI I 

Poznań, Bogusławskiego 32 m. 5, 
św. Wojciecha 21.

dnia 24 bm, 
na Juniko-

pogrążona
RODZINĄ

19754g
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Z powodu śmierci męża 
sprzedam natychmiast go­
spodarstwo rolne o wiel­
kości 11,50 ha z żywym 
i martwym inwentarzem. 
Zofia Jerzak w Zawo­
rach p-ta Książ pow. 
Śrem woj. poznańskie.

17807g

muzea J
; Archeologiczne (Miel- 
jżyńskiego 27/29) — godz. 
•12-19.
■ Broni (Stary Rynek) — 
Jgodz. 11—17.
■ Historii m. Poznania 
J(S1ary Rynek) — g. 12—18 
• Instrumentów Muzycz- 
Jnych (Stary Rynek 5) — 
•godz. 9—15.
• Kultury i Sztuki I.udo- 
•wej — godz. 10—15.
; Militariom (Cytadela) — 
jgodz. 12—15.
• Narodowe — (Al. Mar- 
• cinkowskiego) — g. 10—15. 
• Przyrodnicze — (Swier- 
•czewskigo 19) — godz. 
•11—18.
J Rzemiosł Artystycznych 
{(Zamek Przemysława) — 
Jgodz. 10—15.

WYSTAWY
! Foyer Teatru Polskiego 
’— Projekty kostiumów i 
^scenografii Agnes Gyar- 
• mathy (Węgry).
S Muzeum Historii m. Po- 
•znania (Stary Ratusz) — 
.„Medycyna wielkopolska 
.na przestrzeni wieków”-- 
jgodz. 9—15.
: Pawilon^ Meblowy (Swa 
.rzędz — ul. Wrzesińska 
inr 28) — wystawą meblo- 
Swa — godz. 9—17.
i Muzeum Narodowe — 
• wystawa prac Zbigniewa 
.Makowskiego — g. 9—15. 
■ Klub „Od nowa” — wv 
.stawa rysunków Zbignie- 
»wa Makowskiego — godz. 
■12 — 22.
• Klub MPiK (Ratajcza­
ka 39) — „Każdy uczeń 

jzna i przestrzega przepi-
• sy ruchu drogowego” — 
•godz. 10—20.

Sprzedam działkę 2 morgi 
(Komorniki). Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 17821g.
Sprzedam _ 400 tri* ogrodu 
(możliwość nadbudowa­
nia piętra). Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 17878g.
Szukam dzierżawcy, kup­
ca lub zamienię rolne go­
spodarstwo 8 ha 5—6 kla­
sa, na domek wyłączony. 
Międzylesie Kłodzkie wieś 
Smreczyna 17. K1400

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St. Rynek) 
— „Kalisz w dniach oku­
pacji i wolności”.

BWA (Stery Rynek) — 
wystawa grafiki Haliny 
Chrostowskiej i fotogra­
fiki użytkowej — godz. 
10—18.

WOIT (St. Rynek 10) — 
wj stawa wyróżńionvch 
fotogramów nadeslrnrch 
na konkurs fotografii tu­
rystycznej — godz. 9—17.

PYZUBY I
• Szpital Kliniczny im. 
Swięcidkiego — chirurgia 
— interna (ul. Przvbv- 
szewskiego 49, tel. 612-11).

Państw. Szpital Klinicz­
ny im. Pawłowa — oku­
listyka (ul. Garbary 17, 
telefon 510-21).

Woj. Szpital Dziecięcy 
— chir dziec. do lat 14 
(ul. św. Józefa 8/9, tel. 
536-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskieeo 20) obsłu 
gńje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych, tel. 99; nagłe zacho 
rowania w domu — tel. 
544-44 i 544-45; poradv le­
karskie, telefon

Wojewódzka Stacja PR 
— (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66).

Apteki: Marcinkowskie­
go 12 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grunwald 
ka 248, tel. 635-31 — g. 
8—21 (w nocy — nagi" 
wypadki}.

AB „GŁOS WIELKOPOLSKI” 
Nr 69 (6867)
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maekanlzac}a u/... parkachYtlała
£

Wiosna sprzyja pracom po- | 
rządkowym w miastach i na : 
wsi. Okazuje się, że można I 
zmechanizować nawet grabie- ‘ 
nie trawników w parkach. Ha 
zdjęciu: widzimy właśnie ma- , 
ły ogrodniczy traklorek z 

lekką broną.
Fot. — K. Przychodzki ;

Znajdą zatrudnienie 
w przemyśle nakładczym 
Wsie gromadzkie — Zanie­

myśl i Sulęcinek w pow. Śro­
da, objęte zostały programem 
rozwoju pracy nakładczej. W 
latach 1966—1970 w Zaniemy­
ślu winno uzyskać zatrudnienie 
systemem chałupniczym 115 
kobiet. Większość z nich (ok. 
80) wykonywać będzie usługi 
na zlecenie Średzkiego Przed­
siębiorstwa Odzieżowego Prze­
mysłu Terenowego. Dla pozo­
stałych pracę zapewni Średz- 
kie Przedsiębiorstwo Metalo­
we PT.

W Sulęcinku przewiduje się 
zatrudnić systemem pracy na­
kładczej 70 kobiet. Ich „pa­
tronem” będzie Powiatowa 
Spółdzielnia Pracy Usług Wie­
lobranżowych „Spójnia”, (fb)

Skuteczna prosiakIyka

Mniej pożarów w Leszczyńskiem
W ostatnich latach na wsi 

leszczyńskiej nastąpiła dalsza 
poprawa stanu zabezpieczenia 
przeciwpożarowego. W 1963 ro 
ku było 35 pożarów, ze stra­
tą ponad 340 000 zł, natomiast 
w ub. roku straż wzywano w 
17 wypadkach, przy czym stra 
ty sięgały około 246 000 zł.

Nieostrożność dzieci i osób 
dorosłych, wyładowania atmo 
sferyczne, wady ogrzewnicze 
— oto główne przyczyny pow­
stałych pożarów. W 1965 r. naj 
więcej pożarów było w gro­
madach: Święciechowa — 5, 
Rydzyna i Pawłowice po 3 oraz 
Zaborowo i Włoszakowice po 
2.

Do poprawy bezpieczeństwa 
pożarowego w zakładach pra­
cy i instytucjach przyczyniła 
się konsekwentna .realizacja 
postanowień Uchwały Rady 
Ministrów i zarządzenia Pre­
zydium WRN. W państwo­
wych gospodarstwach rolnych 
np. wymieniono pokrycia da­
chowe, polepszono stan insta­
lacji elektrycznej, poprawiono 
warunki przechowywania ma­
szyn, pojazdów mechanicz­
nych i magazynowania paliw.

Ważną rolę spełnia 140 zes­
połów kontrolnych. W ubie­
głym roku zespoły te przepro­
wadziły kontrole w 6000 obiek 
tach. Do poprawy stanu bez­
pieczeństwa przeciwpożarowe

Bazy międzykółkowe 
w Pleszewskiem

*
W 1966 roku zostaną utwo­

rzone bazy międzykółkowe we 
wsi Kowalew i Czermin. Na 
zebraniach wiejskich rolnicy 
aprobowali ten projekt. Został 
już scalony Fundusz Rozwoju 
Rolnictwa tych dwóch sąsiadu 
jących z sobą wsi.

Na inwestycje budowlane u- 
zupełniające te dwie między­
kółkowe bazy maszynowe prze 
znaczą w bieżącym roku 1 334 
tys. (wieś Czermin posiada już 
nowoczesne garaże kółkowe). 
Generalnym wykonawcą bę­
dzie Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Rolniczego z Ostrowa, 
które przystąpi do budowy w 
kwietniu br.

W następnych latach powsta 
ną międzykółkowe bazy ma­
szynowe w Dobrzycy, Choczu, 
Sowinie Błotnej i Gołuchowie. 
Wydatnej pomocy udzielą w 
mechanizacji rolnictwa orga­
nizowane obecnie w powiecie 
pleszewskim 3 filie POM. (Iki) 

go przyczynili się także w du­
żej mierze społeczni instruk­
torzy (jest ich 390).

Przeprowadzono też wiele 
prac, np. wyszlamowano 10 sta 
wów, założono 26 hydrantów, 
wybudowano trzy studnie, 
zbiornik wodny oraz 4 studnie 
głębinowe. (R)

70-lecie pleszewskiei „Lutni“
| O października 1896 r. w Pleszewie zebrało się około 100 
* osób, przybył też prezes Związku Kół Śpiewaczych 

— Cz. Czypicki i prezesi Kół z Koźmina i Ostrowa. Postano­
wiono założyć Koło Śpiewacze. Weszli do niego na razie tyl­
ko mężczyźni, ale wnet trzeba było założyć chór żeński. W 
r. 1910 oba zespoły się połączyły. Dwa lata później przybyła 
własna orkiestra. W okresie międzywojennym chór należał 
do najlepszych w województwie. Od 1936 r. dyryguje tym 
zespołem J. Szpunt. Jeszcze nie ucichły działania wojenne, 
a już chór dał o sobie znać na akademii 1-majowej 1945 
roku.
Niesposób wyliczyć wszyst­

kich koncertów, przedstawień 
amatorskich, akademii, w któ­
rych chór brał udział. Na I 
Wielkopolskim Festiwalu Kul 
turalnym zdobył II nagrodę, 
w r. 1963 uzyskał najlepszą lo­
katę w I kategorii na zawo­
dach w Poznaniu; sukcesy u- 
wieńczył Złoty Laur na Festi­
walu ubiegłorocznym.

9 marca 1964 r. patronat nad 
„Lutnią” przejęła o 8 lat star­
sza od niej Pleszewska Fabry­

Wieś osirovsLa czeka

Okazja do popisu dla młodych 
(w tym 23 teatralne i 4 muzyczne), 
z których najlepsze ma Sobótka. 
Czarnylas i Odolanów. Prowadzi 
się 28 kółek zainteresowań, np. w 
Czekanowie (matematyczne i fila­
telistyczne), w Wysocku (teatral­
ne, filatelistyczne), w Jankowie 
Przygodzkim (fotograficzne). W 
Ludwikowie dobrze pracuje Uni­
wersytet Powszechny dla młodzie­
ży.

Członkowie ZMW tworzą specja­
listyczne grupy ORMO np. w Chy- 
nowej, Dębnicy czy przy ostrow­
skim PZGS. Dziewczęta działają 
także w OSP (przykład: Jaskółki, 
Wielowieś). Dobrze układa się 
współpraca z kółkami rolniczymi 
np. w Skr»ebow’ej, Dębnicy, Moż- 
dżanowie.

Na ogół młodzież potrafiła 
już' wyrobić sobie pewien au­
torytet — dzięki właściwej, ak 
tywnej postawie i ambicjach 
współgospodarzenia. Z pewno 
ścią liczy się głos Zarządu Gro 
madzkiego ZMW w Biniewie, 
którego przedstawiciele zasia­
dają w zarządzie GS, radzie 
narodowej, FJN, uczestniczą w 
pracach KG PZPR. Duża w 
tym zasługa przewodniczącego 
ZG — Mariana Szymoniaka. 
Podobnie jest w Czarnymle­
sie, gdzie działa Józef Wajs, i 
w innych wsiach. Dużo poma­
gają nauczyciele, jak np. El­
żbieta Hoffman i Cecylią Wa­
silewska w Czekanowie.

Nie wszystko idzie jednak 
gładko. Poza Związkiem pozo 
staje jeszcze w powiecie 14 ty­
sięcy młodych. Za mało ich 
jest w kółkach rolniczych, sa­
morządach gminnych spółdziel 
ni, radach narodowych. Wsi 
ostrowskiej potrzeba 600 trak­
torzystów — jest ich zaś 170. 
Są odłogi — to też chyba pole 
do popisu dla młodych.

R. J.

Tysiące „chnrpT 
w Zagłębiu Konińskim

Dynamiczny rozwój Zagłę­
bia Konińskiego pociąga za 
sobą wzrost potencjału produk 
cyjnego olbrzymich maszyn 
wydobywczo - transportowych. 
Do fedrujących-w odkrywkach 
węglowych „Gosławice”, „Pąt­
nów”, „Kazimierz” i „Adamów” 
okolił 30 olbrzymich koparek 
i zwałowarek dojdzie w naj­
bliższych latach kilkanaście 
tego typu maszyn urabiają­
cych. Będą one pracowały na 
terenie największej kopalni 
Zagłębia, w „Jóźwinie”.

Tak znaczny park maszyn 
wydobywczych, elektrowozów 
i wagonów’ wymaga odpowied­
niej bazy remontowej. W tym 
celu ulegają poważnej rozbu­
dowie Konińskie Zakłady Na- 
i rawcze Sprzętu Górniczego, 
(które w br. usamodzielniły 
się, wyodrębnieniem z Głów­
nych Warsztatów Napraw­
czych Kopalni „Konin”). Pra­
ce budowlane wokół 2 podsta­
wowych hal produkcyjnych 
trwają. Po całkowitej rozbu­
dowie — za kilka lat — za­
kład stanie się niejako wielką 
„kliniką”, w której uzdrawiać 
się będzie organizmy, a ra­
czej mechanizmy, uszkodzo­
nych górniczych maszyn-gigan 
tów. W roli „chirurgów” wy­
stąpi około 3 tysiące ... toka­
rzy, frezerów, elektryków, 
mechaników, ślusarzy oraz fa­
chowców innych branż, (zet)

V wiązek Młodzieży Wiej- 
skiej w powiecie ostrow­

skim liczy 4 300 członków. Po­
zyskał młodzież przede wszy- 
stkirń swą działalnością, pro­
wadząc np. szkolenia zawodo­
we. W powiecie działa 60 zes­
połów Przysposobienia Rolni­
czego, grupujących około 500 
słuchaczy. Obok zdobywania 
wiedzy rolniczej, dziewczęta i 
chłopcy biorą również udział 
w ciekawych wycieczkach na 
wystawy, pokazy itp.

Nie zawsze wysiłki młodych 
są doceniane, np. w Bugaju du 
żo trudu włożyli oni w re­
mont świetlicy, którą następ­
nie Zarząd Spółdzielni Produk 
cyjnej przeznaczył na mieszka 
nie księgowej. Świetlicę w Gli 
śnicy ogrzewa się przyniesio­
nym z domu opałem, na który 
Prezydium GRN nie miało pie 
niędzy. Nie inaczej było w Oho 
towie, Kątach Śląskich. W o- 
dolan^vskim Domu Kultury 
mieści się zakład produkcyj­
ny. W Wielowsi i Ligocie są 
wolne pomieszczenia, ale tam­
tejsze prezydia GRN wykrę­
cają się rzekomo od oddania 
ich młodzieży. Z klubo-kawiar 
niami też było różnie: żle w 
Gorzycach i Daniszynie (zim­
no!), dobrze w Śulisławiu, 
Czarnymlesie, Sośniach, Boni- 
kowie, Chojniku...

Mimo to ZMW szczyci się posia­
daniem 34 zespołów artystycznych

M. R. z Obornik, zapytując, 
kiedy wreszcie Dyrekcja Okręgu 
Poczt i Telekomunikacji w Po­
znaniu przystąpi do założenia no­
wej centrali telefonicznej na pocz­
cie w Obornikach, która stoi tam 
parę miesięcy w rozdzielni listów

W Lesznie, Szamotułach i Trzciance
Powiat szamotulski należy do 

najbardziej aktywnych w Wielko- 
polsce w zakresie organizacji im­
prez sportowych o charakterze 
masowym. W dużym stopniu to 
zasługa wiejskich sportowców, 
którzy pod tym względem wiodą 
zdecydowanie prym.

Ostatnio Przedsiębiorstwo Wielo- 
obiektowe PGR z siedzibą w Do- 
brojewie zorganizowało spartakia­
dę. Zawody odbyły się w Wróble­
wie.

Oto wyniki konkurencji kobie­
cych: tenis stołowy — zwyciężyła 
H. Olek z Dobrojewa przed I. Żu­
rek z Wróblewa i H. Szwarc z 
Pożarowa; w strzelaniu pierwsze 
miejsce zajęła J. Łagódka z Wró­
blewa przed J. Szwarc z Pożaro­
wa i K. Ol&k z Dobrojewa; w 
warcabach najlepszą okazała się H. 
Karbowiak z Wróblewa przed H. 
Szwarc i I. Kotus z Pożarowa, a 
w szachach triumfowała J. Szwarc 
przed I. Kotus i H. Szwarc.

Mężczyźni: szachy — Z. Wieczo­
rek z Dobrojewa przed W. Raj­
sem z Obrowa i F. Bartosem z 
Wróblewa; w tenisie na pierw­
szym miejscu znalazł się T. Rosa 
z Binina przed S. Wreblem i K. 
Łodygą obaj z Wróblewa; w strze 
laniu zwyciężył S. Konieczny przed 
F. Prostakiem i S. Góralem — 
wszyscy z Wróblewa; w podno­
szeniu ciężarów rozegrano zawody 
w trzech kategoriach wag. W I 
zwyciężył K. Multan z Binina 
przed S. Grzelakiem z Pożarowa, 
w II S. Biedziak przed T. Biedzia- 
kiem obaj z Wróblewa i w III 
T. Wrembel z Wróblewa przed K. 
Fojutem z Pożarowa.

Zespołowo na pierwszym miej­
scu znalazło się Wróblewo przed 
Pożarowem, Dobrojewem, Bini- 
nem i Obrowem. (x)

♦
W Białej w powiecie Trzcianka 

odbyły się mistrzostwa powiatowe 
LZS w ciężarach, tenisie stołowym 
1 szachach. W ogólnej punktacji 
pierwsze miejsce zajął LZS Rado- 
lin, który zdobył puchar Rady 
Powiatowej LZS. Na dalszych miej 
seach znalazły się zespoły z Ko- 
cienia, Smolarni, Zofiewa, Piły, 
Trzcianki itd.

W podnoszeniu ciężarów (trój­
bój olimpijski) w wagach od ko­
guciej do lekkociężkiej zwyciężyli: 
Adamowicz — Radolin, Udot — 
Trzcianka, Nocula — Piła, Garbacz 
— Biała, Hodynicki — Zofiewo, 
Rapke — Radolin. W tenisie stoło­
wym zwyciężyła Krzyżanowska z 
Piły i Garbacz z Białej, w sza­
chach Kwiatkowska z Kocienia i 
Bujko z Białej.

W zimowym turnieju piłki ręcz 
nej dla chłopców szkół podstawo­
wych pierwsze miejsce zajęła 
szkoła 1000-lecia z Trzcianki przed 
szkołą z Siedliska, Szkołą Podsta­
wową nr 2 z Trzcianki i szkołą 
z Kuźnicy Czarnkowskiej. Najlep-

Konkursy hippiczne 
pod Giewontem

W Zakopanem, zakończyły się 
3-dniowe ogólnopolskie zawody 
hippiczne organizowane pod pa­
tronatem „Dziennika Polskiego” 
przez LZS.

Konkurs zwykły zakończył się 
zwycięstwem Szefera (WKS Pod­
halanin) na koniu „Kanon”, W kon 
kursach „młodego pokolenia” tri­
umfowali Laska (LZS Ochaby) 
na „Liberty” oraz Wieja (LZS Mo 
szna) na koniu „Mitrydat”. Kon­
kurs na dwóch koniach wygrał To 
masz Pacyński (LZS Służewiec) na 
„Igelicie” i „Emisariuszu”.

Na zakończenie zawodów, odbył 
się konkurs organizowany na za­
sadzie pucharu narodów, oraz kon 
kurs szybkości. Puchar „Dzienni­
ka Polskiego” zdobyli zawodnicy 
LZS Służewiec z Warszawy — An­
toni Pacyński na „Emisariuszu” 
i „Fordanie, oraz Tomasz Pacyń­
ski na ,,Plebanie”, przed LZS Kli­
kowa i WKS Podhalanin. (PAP) 

szymi strzelcami okazali się Ma­
tejek z Siedliska i Światły z 
Trzcianki. (x)

*

Tradycyjnym rajdem, szlakiem 
walk wyzwoleńczych, zorganizo­
wanym w rocznicę wyzwolenia 
Leszna, miejscowy Oddział PTTK 
zainaugurował sezon turystyczny 
1966 roku. Rajd ten był zarazem 
pierwszą imprezą dla uczczenia 
1000-lecia Państwa Polskiego. Po- 
mimo wczesnej pory roku — w 
rajdzie wzięło udział 131 uczestni­
ków, rekrutujących się z członków 
PTTK Oddziału Leszno, SKKT; 
Technikum Ogrodniczego, Odzie­
żowego i Ekonomicznego oraz Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej Nr 1 
z Leszna, Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej z Rawicza, oddziału mię 
dzyuczelnianego z Poznania i tu­
rystów indywidualnych.

Obecnie Oddziałowa Komisja Tu­
rystyki Pieszej w ramach progra­
mu obchodów 1000-lecia Państwa 
Polskiego opracowała regulamin 
rajdu pod nazwą „Poznaj Ziemię 
Leszczyńską”. Rajd rozpocznie się 
1 kwietnia br. i potrwa do 30 paź­
dziernika br. Wytyczono 10 tras 
rajdowych (piesze, kolarskie i.mo­
torowe), swoją atrakcyjnością bu­
dzą one ogromne zainteresowanie 
wśród turystów Leszna i powia­
tu. (R)

Lekkoatletyczne 
mistrzostwa Europy 

w Poznaniu?
Lekkoatletyczne mistrzostwa Eu. 

ropy seniorów i seniorek w 1970 r. 
odbędą się w Polsce. Jak nas in­
formują działacze tej dyscypliny, 
PZLA rozważa możliwość powie­
rzenia tej wielkiej międzynarodo­
wej imprezy Poznaniowi.

Stolica Wielkopolski dysponuje 
odpowiednim stadionem, kwatera- , 
mi dla zawodników i turystów, 
lotniskiem cywilnym, na którym 
'.ądować mogą duże samoloty pa­
sażerskie itd.

W pewnym sensie egzaminem 
dla naszych działaczy będą tego­
roczne lekkoatletyczne mistrzo­
stwa Polski, seniorek i seniorów, 
które odbędą się w dniach 4—7 
sierpnia w Poznaniu na stadionie 
22 Lipca. POZLA przystąpił już do 
wstępnych prac organizacyjnych 
związanych z najbliższymi mi­
strzostwami. (p)

Z notatnika hokesly
Polski Związek Hokeja na Tra­

wie, jak informowaliśmy swego 
czasu złożył w Międzynarodowej 
Federacji (FIH) wniosek, o orga­
nizowanie mistrzostw Europy w tej 
dyscyplinie. Mają one m. in. słu­
żyć wyeliminowaniu zespołów eu­
ropejskich do startu w turnie­
jach olimpijskich.

W związku z tym odbyła się W 
grudniu w Poznaniu konferencja 
przedstawicieli państw socjalistycz 
nych. Dla dalszego omówienia 
szczegółów odbędzie się w stolicy 
NRD podobna konferencja, na 
którą z Polski wyjechali PP- 
Paczkowski i T. Socholik, który 
następnie uda się na obrady FlH 
do Brukseli, gdzie przedmiotem 
obrad będzie* sprawa organizacji 
mistrzostw Europy.

W czerwcu odbędzie się w Ham­
burgu międzynarodowy turniej z 
udziałem 12 państw również poza­
europejskich. Polska w nim udzia­
łu nie weźmie. Jako obserwator 
na te zawody delegowany został 
w porozumieniu z GKKFiT trener 
S. Paczkowski. (x)

MARZEC 
23 
środa

Pelagii

Słońce: 5.48—18.11

TEATRY
W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Carmen”; OPE­
RETKA — g. 19 „Eksportowa żo­
na”;

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „O krasnoludkach i sie­

rotce Marysi”; GOSTYŃ: „Fizy­
cy”.

KIWA
CHODZIEŻ — Ceramik: „Wojna 

trwa”; Noteć: „Zbrodnia doskona­
ła” i „Małpia kuracja”; CZARN­
KÓW: „Popioły” (I i U s.); GNIE­
ZNO — Lech: „Pan do towarzy­
stwa”; Polonia: „Kobiety, strzeż­
cie się”; GOSTYŃ: „Nowy Gilga- 
mesż”; JAROCIŃ — Echo: „Tom 
Jones”; KALISZ — Kosmos: „W 
kraju Komanczów”; Oaza: „Świat 
Henry Orienta”; Stylowe: „Mam 
dwadzieścia lat”; Syrena: „Hra­

bia Monte Christo”; KĘPNO: 
„Starcy na chmielu”; KŁODAWA: 
„Cena odwagi”; KOŁO: „Oskar­
żony”;; KONIN — Energetyk: 
„Upadek Cesarstwa Rzymskiego”; 
Górnik: „Testament uczonego”; 
KOŚCIAN: „Tysięczne okno”; 
KROTOSZYN: „Był sobie dziad 
< baba”; LESZNO: „Odwet kapi­
tana Lesza” i „Strzał we mgle”; 
MIĘDZYCHÓD: „Lemoniadowy
Joe”; NOWY TOMYŚL: „Krypto­
nim Prełudio”; OBORNIKI: „Mię­
dzy nami, złodziejami”; OSTROW 
— Roma: „Dwaj muszkieterowie”; 
Słońce: „Pięciu mężów pani Li­
zy”; OSTRZESZÓW: „Trzej mu­
szkieterowie” (I i II s.); PIŁA — 
Iskra:- „Złoto Alaski”; Koral: 
„Parasolki z Cherbourga”; PLE­
SZEW: „Karambol”; SŁUPCA:
„Judex, albo zbrodnia ukarana”; 
ŚREM: „Hud, syn farmera”; ŚRO­
DA: „Ape Regina”; SZAMOTU­
ŁY: „Piotruś partyzant” i „Komi­
sarz”; RAWICZ: „Ściśle tajne”; 
TRZCIANKA: „Bokser i śmierć”; 
TUREK: „Szczur Ameryki”; WĄ­
GROWIEC: „Cztery dni Neapolu”; 
WOLSZTYN: „Nagie ostrze”;
WRZEŚNIA: „Bariera ognia”;

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON: — g. 12—21 

„Zwiedzamy Europę” (cz. I).

KOMCERTY
PAŁAC DZIAŁYŃSKICH (Sala 

Czerwona) — g. 19.30 Estrada Ka­
meralna: Wanda Jesse-Szeligowska 
— sopran, Zbigniew Słowik — 
skrzypce, Irena Mondelska — for­
tepian, Krystyna Kujawa — for­
tepian, Kazimierz Nowowiejski — 
akompaniament.

RADIO

ŚRODA: PROGRAM I: Fala 1322 
m i UKF (do g. 19 i od 23 do 3.00) 
69,74 MHz: 8.15 Konc. poranny; 8.50 
Mówi Technika — „Tradycje tech­
niki polskiej”; 9 dła ki. I i‘II — 
„Dokończcie sami”; 9.20 Młodzieżo­
wy Zespół Instrum. „Ricercar 64”; 
10 „Ze wspomnień warszawskiego 
ucznia” fragm. książki T. Bą- 
blewskiego; 10.20 Rytm i piosenka; 
11 Rewia piosenek; 11.30 L. Spohr: 
konc. na kwartet smyczkowy i 
ork. op. 131; 12.10 Muz. ludowa na­
rodów radź.; 12.25 Aud. Red. Społ.; 
12.40 „Więcej, lepiej, taniej!”; 13 
Dla kl. I i II — „Wesoła zabawa”; 
13.25 Mel. rozrywk.; 13.40 Swojskie 
melodie; 14 „Rolniczy kwadrans”; 
14.15 Kwadrans piosenek 14.30 „Me 
lodie siedmiu stolic”; 15.05 „Nasze 
spotkania” — Bułgaria; 16 „Po­

południe z młodością; 18 Koncert 
dnia; 18.45 Kurs jęz. franc.; 19.10 
„Wiejskie spotkania”; 19-25 „Pięć 
minut o wychowaniu”; 19.30 Konc. 
życzeń; 20.30 Wieczór literacko- 
muzyczny; 23.12 Z twórczości Mo­
zarta; 0.05 Program nocny z Wro­
cławia; 0.55 Kalendarz radiowy;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24; 1, 2, 2.55;

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66,62, MHz: 8.15 Kurs jęz. ang.; 
8.35 Aud. Red. Społ.; 8.45 Gra Ork. 
gitarowa Tommy Garrette’a; 9.30 
„Poezja i rzeczywistość”; 10.05 
Konc. symf.; 10.50 „Disneyland”, 
ode. 8 pow.; 11.10 Muzyka; 12.25 
J. S. Bach: Kantata nr 82: „Ich 
habe genug”; 12.50 „Dzieła zapo­
mnianych mistrzów* — felieton; 
13 „Czas dobrych gospodarzy” 14 
Polskie mel. ludowej 14.15 W. A. 
Mozart: Fantazja C-molI; 14.30 
Aud. Red. Ekonom.: „Smutne 150”; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15.30 
Dla dzieci starszych pt. „Podróż 
bez biletu”; 16.05 Public.'między­
narodowa; 17.25 „Za Odrą i Ny­
są”; 17.50 „120 rocznica Związku 
Plebejuszy” (cz. II); 18.10 „Na an­
tenie student”; 18.25 Zespół Ama­
torski „Błękitne Wirusy”; 18.45 
Aud. Red. Ekonom.; 19.05 Muz. 
i aktualn.; 19.30 „Molier, czyli 

zmowa świętoszków”, słuch.; 20.30 
Felieton J. Waldorffa; 21.40 — F. 
Mignone — Sonata na skrzypce i 
fortepian; 22.02 Muz. tan.; 22.20 
Rozmowa literacka; 22.35 Wykład 
pt. „Maszyny elektroniczne w 
służbie? hydrologii”; 22.45 Trybu­
na kompozytorów polskich; 23.35 
Muz. tan.; 0.03 Aud. „Polonia” z 
progr. IX;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
130,1 8.30, 10, 12.06; 16, 19, 21, 23.50.

I !T£« ^WIZJA
Y ! / \

S^ODA: 9.53 Fizyka dla kl. VI 
— „Ciśniepie'atmosferyczne”; 10.25 
„Światło odległej gwiazdy” — film 
fab. prod. radź. cz. II; 16.15 Poli­
technika — TV Kurs Przygotowaw 
czy — Matematyka (równania i 
,nierówności wyższych stopni — wy 
kładowca doc. dr Stanisław Gła­
dysz; 16.45 Wiadomości; 16.50 PKF; 
17 Teatr Młodego Widza — „Spo­
sób na Alcybiadesa”; 18 „Kiedy 
trzeba podjąć decyzję” — Tygod­
nik wiejski; 18.25 „Wybitni arty­
ści”: Marica Regules — pianistka 
argentyńska; 18.45 Wszechnica TV 
— program historyczny „Perypetie 
odważnego kronikarza” — przed 
kamerami — doc. dr Janusz Taz­
bir; 19.20 Dobranoc i dziennik; 20 

„Twoja ulica”; 20.15 „Światło od­
ległej gwiazdy” — film fab. Prod' 
radź. cz. II; 21.25 „Światowid” - 
magazyn spraw międzynar.; 21'$ 
Dziennik; 22 Politechnika — T 
Kurs Przygotowawczy — „Mateina 
tyka” — powtórzenie; 22.30 9-ta 
lekcja j. rosyjskiego.

CZWARTEK: 10.55 „Język Pob 
ski” (kl. VIII—XI) 15.50 9-ta lekcja 
j. franc.; 16.10 TV Kurs Rolniczy 
..Walka z chorobami i szkodnik3' 
mi roślin zbożowych”; 16.55 Wia­
domości; 17 Dla młodych widzów 
„O nierównej walce”; 17.20 1 
Klub Trzynastolatków; 17.40 lnf”r 
mator handlowy; 17.50 „Nie tylko 
dla pań”; 18.10 Arcydzieła muzy­
ki — prezentuje Leonard Berste>n» 
18.40 Z cyklu „Sprawy do załat­
wienia” program poświęcony la 
kości budownictwa mieszkaniom6 
go; 19.05 Teleturniej — „Kwa-dran* 
zagadek”; 19.20 Dobranoc i dzien­
nik; 20 Program cykliczny 
legacja do Sromu”; 20.15 „Pustka 
— fab. film USA (1. 1S).; w 
głównej Humprey Bogart; 21 
„Bez apelacji” część II; 22.10 Dzie 
nik.

i paczek.
... kiedy poprawi się oświetlenie 

ulic w Obornikach, szczególnie 
ulicy Litpowej prowadzącej od 
orzystanku kolejowego do głów­
nej ulicy miasta Świerczewskiego, 
ulicy Szkolnej i innych.

... Jan Furmanowicz z Borzyko- 
wa, skarżąc się, że mimo 5-krot- 
rych monitów telefonicznych nie 
stawił się u niego przedstawiciel 
wrzesińskiego ZURiT-u, aby doko­
nać naprawy popsutego telewizo­
ra marki „Aladyn”. Nieszczęsny 
abonent w braku fonii i wizji 
wczytuje się w przepisy ważnej 
gwarancji i płaci abonament na 
poczcie.

ka Aparatury Przemysłu Spo­
żywczego. Serdeczna opieka i 
docenianie śpiewaczego ruchu 
amatorskiego ze strony dyrek­
cji Fabryki jak i Rady Zakła 
dowej przyczyniły się do te­
go, że chór bez materialnych 
trosk dbać może o swój wyso­
ki poziom artystyczny.

Z okazji jubileuszu, który 
jest świętem Pleszewa i świę­
tem Fabryki, Kołu Śpiewacze­
mu do wielu życzeń dołączamy 
nasze: dalszych sukcesów! (p)
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